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Senator Jerzy Barański
wicemarszałkiem Senatu

Złożenie ślubowania przez nowego senatora z  Pom orza, Tadeusza Selba
W arszawa, 12. 12. (P A T ) Dziś w  po­

tu ln ie  pod przewodnictw em  m arszałka 
Prystora odbyło się plenarne posiedze­
n ie Senatu. P o  za łatw ien iu  spraw  fo r­
malnych oi’az złożeniu  ślubowania se­
natorskiego przez ks. Ku chałę oraz p. 
Tadensza Seiba, Tzha przystąpiła  do w y ­
boru w icem arszałka.

Zgłoszono kandydatury sen- Barań­
skiego, sen. Bobrowskiego i sen. Bniń- 
skiego. W  pierwszem  głosowaniu gło­
sowało 87 senatorów. W ażnych  głosów 
oddano 81. Senator Bobrowski o trzy­
mał 33. Barański 26, Bniński 22 głosów.

W obec takiego w yn iku  marszałek 
zarządził głosowanie ściślejsze m iędzy 
senatorem Bobrowskim  i sen. Barań­
skim. W  głosowaniu ściślejszym w y. 
branwm został w icem arszałk iem  sen. Je­
rzy Barański,’ k tóry otrzym ał 46 gło­
sów, Bobrowski 37.

Zkolei Senat przystąpił do wyboru

Zmiany na wyższych stanowiskach 
w N in. W. R. i 0. P.

W arszawa, 12. 12. (Tel. w ł.) Jak się 
dowiaduje agencja „Isk ra “ , w  zw iązku 
z objęciem  resortu ośw iaty przez min. 
św iętosławskiego spodziewane są w naj­
bliższym  czasie zm iany na wyższych sta­
nowiskach w  M in isterstw ie W . B. i O. P .

Około 15.000 amnestionawanych 
powiększy rzesze bezrobotnych

(o) W arszawa, 12. 12. (Tel. w ł.) B iuro 
Główne Funduszu P racy  wydało p ilny 
okólnik do wszystkich wojewódzkich  
biur Funduszu Pracy, przypom inający, 
że w  w yn iku am nestji około 15.000 b. 
w ięźn iów  znajdzie się bez środków do 
życia i  pow iększy rzesze bezrobotnych, 
korzystających z Funduszu Pracy.

W  zw iązku z tem  biuro główne Fun­
duszu P racy  poleca w ojewódzkim  biu­
rom roztoczyć opiekę nad b. w ięźniam i,
mimo, że zasadniczo nie odpowiadają 
oni kw a lifikac jom  osób, objętych dzia­
łalnością Funduszu Pracy.
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Z E Z N A N IA  ŚWIADKÓW W 
PROCESIE WARSZAWSKIM DO- 
BIEG A JA  KOŃCA.

IZ BY  PRACY.
KTO BEDZIE PREZYD ENTEM  

CZECHOSŁOW ACJI?
KULISY PROCESU CHORWAC­

KICH KRÓLOBÓJCÓW.
W G D Y N I O R G A N IZ U JE  SIĘ 

GOSPODARCZE ARCHIWUM  
MORSKIE.

„GDYŃSKI M A U S Z “ PRZED  
SĄDEM.

PEŁNA TABELA CIĄG N IEN IA  
LOTERJL  "

kom isyj. N a  propozycję m arszałka po­
stanowiono wybrać 10 kom isyj: budże­
tową, złożoną z 25 członków, adm in i­
stracyjną z 20 członków, spraw zagra­
nicznych —  15 członków, w ojskow ą —

10 członków, prawniczą —  20 członków , 
gospodarczo-skarbową —  20 członków', 
komunikacyjną, opieki społecznej i  re­
gulaminową —  10 członków oraz oświa­
tową —  20 członków.

Nowy dyrektor naczelny B. G. K.
Oszczędności w kosztach bankowych preliminowany na rok 1936

(o) Warszawa, 12. 12. (Tel. w ł.) Dziś 
odbyło się pod przewodnictwem  prezesa 
Kożuchowskiego posiedzenie Rady Ban­
ku-Gospodarstwa Krajow ego, poświęco­
ne ustaleniu preliminarza kosztów han­
dlowych na rok 1936. W e wszystkich 
grupach; w ydatków  uchwalono w prow a­
dzić szereg oszczędności, zaproponowa­
nych przez kom isję Rady, złożoną z pp

w icem inistra Korsaka, dr. P iestrzyń ­
skiego i inż. Piaseckiego.

Następnie Rada powołała ńa  waku­
jące stanowisko naczelnego dyrektora 
B, G. K. p. dr. Leona Barcza (był człon­
kiem dyrekcji B. G. Ii.), a na zastępców 
dyr. Garbusińskiego i dr. Paw ła  M in­
ko wskiego.

Posłowie i senatorowie pomorscy 
odbędą zjazd w Grudziądzu

Jak się dow iadujem y —  w  nadcho­
dzącą sobotę i  n iedzielę, 14 i 15 b. m., 
odbędzie się w  Grudziądzu zjazd po­
słów  i senatorów, należących do P a r­
lam entarnej Grupy Regjonalnej Pom or­
skiej. W  zjeździe tym  weźm ie także u- 
dział szereg wybitnych działaczy samo­
rządowych i społećznych. N a  zjeździe 
omówione zostaną sprawy organ izacyj­
no - terenowe i  gospodarczo - regiona l­
ne oraz program  najbliższych prac par­
lamentarnych.

Przew idyw ane jest wygłoszenie sze­
regu referatów, jak:

referat p. posła M ichałowskiego o 
sprawach organizacyjno - terenowych,

re ferat prezydenta m. Grudziądza p. 
W łodka pt. „Sam orząd terytorja lny po­
m orski i  jego  potrzeby",

referat prezesa Pom orsk iej Izby R ze­
m ieślniczej p. Jakubowskiego i dyrekto­
ra tej Izby p. B iszofa na temat: „R ze­
m iosło pom orskie i  jego postulaty“ , 

re ferat p. senatora dr. Siudowskiego 
o program ie gospodarczo - regjonal- 
nym,

referat p. posła M archlewskiego o 
program ie prac parlam entarnych.

Uczestnicy zjazdu zw iedzą także o- 
siedla robotnicze i ważniejsze ośrodki 
przem ysłowe w  Grudziądzu.

Przed złożeniem ciała Marszałka 
do trumny metalowej

Kraków 12. 12 (PAT). W  dniu 22 grudnia 
br. trumna kryształowa w której spoczywają 
zwłoki śp. Marszałka 2ózefa Piłsudskiego 
zostanie złożona do trumny metalowej celem 
późniejszego umieszczenia jej w sarkofagu 
krypty pod „wieżą srebrnych dzwonów' na 
Waw elu.

Do dnia 22 bm. zwiedzanie krypty św. Le­
onarda na Wawelu odbywa się normalnie 
w ustalonych godzinach. Po 22 bm. zwiedze­
nie krypty odbywać się będzie w godzinach 
przeznaczonych na zwiedzanie grobów kró­
lewskich.

Imieniny o. Mars?ałkowei
Piłsudskiej

W arszawa, 12. 12. (P A T .) Z okazji 
im ien in  pani M arszałkowej A leksandry 
Piłsudskiej p rzybyli dziś do Belwederu 
i w pisali się do specjalnej księgi człon- 
kowe Rządu z p. prem jerem  Kościałkow- 
skiui, przedstaw iciele Senatu i Sejmu, 
generalicja, przedstaw iciele szeregu or- 
gan izacyj i  stowarzyszeń, delegacje 
szkół oraz szereg osób z pośród społe­
czeństwa.

Niezwykła śmierć tordanserki
w  garsonierze lwowskiego przemysłowca

(o) Lw ów , 12. 12. (Tel. wł.) W  tajem ni­
czych okolicznościach zm arła tu dziś 
nad ranem w garsonierze znanego prze­
m ysłowca Pa likow a tancerka parketowa 
Hanka Bretsznajderówna.

Znaleziono ją ranem w wannie w y ­
pełnionej wodą. Głowa je j znajdowała 
się pod wodą i śm ierć nastąpiła praw do­
podobnie wskutek utonięcia.

Obok wanny leżał n ieprzytom ny Pan ­
ków, k tóry — po odzyskaniu przytom no­
ści —  wyjaśn ił, że oboje z fordanserką 
w yp ili bardzo dużo alkoholu i skutkiem 
tego nie może sobie przypomnieć, w  ja ­
kich okolicznościach nastąpiła śmierć 
Bretsznajderówny.

Klucz sytuacji w rękach Rady Ligi Narodów
Laval i Eden uważaja misje swych rządów za ukończona

Genewa 12. 12. \PAT). Dziś po południu 
pr.d przewodnictwem Vasconcelosa, delegata 
Portugal]!, zebrał się komitet 18. Pierwszy 
zabrał głos premjer Laval, który podkreślił 
że pomimo nńudania się poprzedniej p-óby 
załagodzenia zatargu włosko-abisyrtskkgo, 
akcja pojednawcza należąca do obowiązków 
Ligi Narodów nie została poniechaną. P?em- 
jer Laval omówił dalej usiłowania Francji 
i Anglji nad stworzeniem podstaw de 
wszczęcia pojednawczych rokowań, czego 
wynikiem były ostatnie propozycje paryskie. 
Premjer oświadczył, że rządy włoski t abi- 
syński zostały powiadomione o sugesljacb 
francusko-angielskich, które niebawem bę 
dą również zakomunikowane Radzie Ligi 
Narodów. Rola Francji i Anglji jest obcctde 
zakończona i jest rzeczą Ligi Narodów za­
decydować, co ma być dokonane.

Po premjerze Lavalu przemówił minister 
Eden. Mówiąc o projektach paryskich, mini 
ster Eden zaznaczył, że propozycje te nie są 
ani ostateczne, ani nienaruszalne. Każde 
rozwiązanie musi uzyskać zgodę Ligi Naro-

dów oraz obu stron, znajdujących się w za­
targu. Minister Eden wypowiedział się za 
zwołaniem Rady Ligi w najszybszym termi­
nie. Rzeczą tego organu będzie znalezienie 
odpowiedniej vv danych warunkach proce 
dury.

Następnie delegat RP. przy Lidze Naro­
dów minister Komarnicki oświadczył, i,' wo­
bec powyższych dekłaraoyj powstała nowa

sytuacja i dlatego wstrzymuje, się od wypo­
wiedzenia się co do istoty zagadnienia. O- 
świadczenia premjera Łavala i ministra E- 
dena zmuszają do daleko idących ostrożno-
ści i narzucają obowiązek wstrzymania się 
od jakiegokolwiek aktu. który mógłby wkro­
czyć w kompetencje jedynego czynnika po­
wołanego do wypowiedzenia się co do istoty 
zagadnienia, a więc Rady I.igi Narodów.

Negus odrzuca proiekt 
francusko-angielski

Paryż, 12. 12. (P A T ) Cesarz Ab isyn ii 
H alle Selassie odrzucił propozycje fran- 
cus?io-brytyjskie.

W  w yw iad z ie  z przedstaw icielem  
Havasa H a ile  Selassie ośw iadczył: Rząd 
abisyński musi przypom nieć swe oś­
w iadczenie z dnia 8 października: „A b i- 
synja n igdy nie dążyła i nie dąży do 
wojny, ale jesteśmy zmuszeni bronić na­
szej z iem i którei granice zostały po­

gwałcone przez W łochów . Ab isyn ja  w  
czasie konferencji paryskiej i obrad ko­
m itetu  5-ciu zgodziła  się na w szelkie 
ustępstwa, jak ie  można było pogodzić 
z je j godnością. Ab isyn ia  pragnęła uni­
knąć napaści ze strony W łoch, pom im o 
to została zalakowana. N ie m ożem y u- 
stąpić przed gwałtem , którego nie spro­
wokowaliśm y, ponieważ byłoby to rów ­
noznaczne z przyznaniem  nagrody na­
pastnikowi.
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Zeznania świadków 
w procesie warszawskim

dobiegają końca
P o tw ie rd ziły  one w  całej rozciągłości akt oskarżenia

Warszawa, 13. 12. (PAT) Dzisiejsze posie­
dzenie Sądu Okręgowego w sprawie o za­
bójstwo śp. min- Pierackiego rozpoczęto się 
o godz. 10.50. Sąd przystąpił do dalszego 
badania świadków.

Jako pierwszy zeznaje zastępca naczel­
nika urzędu śledczego w Warszawie, ko­
misarz Tadeusz Banko. 18 czerwca 1933/34 
świadek otrzyma! telefoniczną wiadomość 
z komisarjatu, że zgłosił się tam jakiś męż­
czyzna i zameldował o zniknięciu ze schro­
niska przy ul. Wolskiej 42 tajemniczego 
mieszkańca tego schroniska, który pozosta­
wił teczkę, świadek poleci! aspirantowi 
Bubenowi przeprowadzić dochodzenia na 
miejscu.

Na pytanie prok. Żeleńskiego świadek

podaje, ie od czerwca do listopada 1931 r. 
policja warszawska korzystała z informa- 
cyj studenta ukraińskiego Jerzego Dutki,
dotyczących działalności przebywających w 
Warszawie studentów ukraińskich. Począt­
kowo informacje tego konfidenta były ści­
słe, później jednak został on zwolniony. 
Stwierdzono bowiem z jego strony usiłowa­
nie prowokacji. Mianowicie niejaki Mycko, 
Ukrainiec, zameldował policji, że Dutko 
zwrócił się do niego o dostarczenie dwóch 
bomb na cele OUN. Następnie świadek po­
daje nazwiska ówczesnych działaczy ukra­
ińskich w Warszawie: Czemeryńskiego, 
Długopolskiego, niejakiej Seredenki i in­
nych. Byli oni zamieszani w  organizowa­
nie na uniwersytecie t. zw. „piątek".

Minister Pieraeki prowadził regularny tryb życia
Następnie zeznawał świadek Jerzy Sta. 

Wieki, sekretarz ministra spraw wewn. Na 
pytania przewodniczącego, świadek poda­
je, że śp. min. Pieraeki piastował stanowi­
sko ministra spraw wewn. od 2? czerwca 
1931 r. Minister prowadził tryb życia bar­
dzo regularny. Z domu wychodził zwykłe 
przed godz. 9 i pieszo szedł do Ministerstwa. 
Po skończonem urzędowaniu Wyjeżdżał z 
Ministerstwa no godz. 3 i udawał się do klu­
ba przy al. Foksal Po obłędzie jechał albo 
do Ministerstwa, albo do domu, albo czasa­
mi do kawiarni Europejskiej, gdzie bywał 
też czasem wieczorem.

_ W  dniu zabójstwa min- Pieraeki wyje­
chał z Ministerstwa o godz. 15,10 łub 15.18; 
do klubu pojechał sam. świadek dowiedział 
się o zabójstwie ministra przed godz. 4, bę­
dąc na mieście.

Na pytanie obrony świadek podaje, że 
w dniu zabójstwa ministra koło godz. 14 
odbierał teleion od działacza młodych na­
rodowców dr. Mosdorla, który prosił o au­
diencję n ministra jeszcze tego samego 
dnia. Gdy świadek powiedział do Mosdor- 
fa, że ze względu na zjazd wojewodów mi­
nister jest zajęty i audjencja może się od­
być dopiero w poniedziałek lub we wtorek 
uastępnego tygodnia, Mosdorf oświadczył,

że to będzie zapóźno, Na pytanie adw. Pa- 
wenckiego, czy Mosdorf mówił, że będzie 
zapóźno po godz. 15, świadek odpowiada 
przecząco.

Adw. Hankiewicz wnosi o odczytanie za­
wartej w  aktach sprawy relacji policyjnej, 
dotyczącej osoby Mosdorla. Sąd nie u- 
względnia tego wniosku z uwagi na to, iż 
okoliczność ta niema żadnego znaczenia dla 
sprawy. Prok. Żeleński wnosi o ponowne 
przesłuchanie znajdującego się na sali 
świadka komisarza Banki. Sąd uwzględnia 
wniosek prokuratora, poczem świadek Ban­
ko na pytanie prokuratora podaje, że obóz, 
którego Mosdorf był jednym z przywódców, 
wydawał dziennik „Sztafetę", Na kilka dni 
przed 15 czerwca 1934 r. drukarnia, gdzie 
wydawana była „Sztafeta“, została zamk­
nięta na ekutek zarządzenia komisarjatu 
Rządu m. st. Warszawy i „Sztafeta“ prze­
stała wychodzić.

Obrońca Hankiewicz w związku z zezna­
niami świadka Stawickiego wnosi o dopu­
szczenie dowodu ze świadka insp. policji 
Sitkowskiego na okoliczność, że w dniu 
15 czerwca po zabójstwie min, Pierackiego 
dr. Mosdorf zniknął z Warszawy i że do­
tychczas miejsce Jego zamieszkania jest po­
licji nieznane.

Oskarżenie opiera sie na wyraźnych i mocnych dowodach
Prok. Budniekl! Proszę Sądu! Koło tej 

kwestji Mosdorfa i ONR. ciągle obraca się 
cały szereg pytań. W ytworzył się stały wir, 
którego centralnym punktem jest Mosdorf. 
Kwestja telefonu Mosdorfa, którą jeszcze 
poruszę w swej mowie oskarżycłelekiej, 
była brana przez władze śledcze pod uwa­
gą. Ale wracać do pierwotnego punktu i 
twierdzić, ie  cało śledztwo jest zbudowane 
na wstążeczce, znalezionej w palcie w domu 
przy ul. Okólnik i wskutek tego jest oparte 
na niesłychanie wątłej podstawie i  prze­
wód sądowy może dać wynik wręcz od­
mienny od tezy aktu oskarżenia, jest na­
prawdę, mojem zdaniem, bezpodstawna.

To nie jest sprawa poszlakowa, tu jest spra­
wa wyraźnych a mocnych dowodów. *

Dziś twierdzić, że ktoś inny popełnił za­
mach, że ząmach wyszedł z innych sfer i 
przytaczać jako dowód, że jeden oficer po­
licji w kieszeni palta zabójcy znalazł tro­
chę tytoniu, którego istotnie nic było, a je­
szcze inny urzędnik odebrał telefon od Mos­
dorfa i z tych drobnych sprzeczności, nie­
ścisłości i faktów, które okazały się beż 
znaczenia, wysunąć bardzo daleko idące 
wnioski, naprawdę Jest bezcelowe. My nie 
opieramy się na tem, Jeżeli chodzi o to, 
jak się śledztwo rozwijało, to niechaj bę­
dzie ustalone, że Mosdorf tego dnia znikł.

Miał po temu swoje przyczyny, nie związa 
na z morderstwem min, Pierackiego. Jak­
żeż można przypuszczać, aby wódz, głowa 
partji, chciał uprzedzić i zagrozić o godz. 
2-g'iej ministrowi, że jeżeli go nie przyj­
mie, to będzie w  poniedziałek „zapóźno“ . 
Zamach był popełniony o godzinie 3.30. 
Jakże można w półtorej godziny zmonto­
wać zamach lub odwołać wykonanie zama­
chu? Żałuję, że nie mogę poprzeć wniosku 
p. adw. Hankiewicza, jakkolwiek uważam, 
że obrona powinna mieć jaknajszersze U- 
prawnienia. Muszę jednak zaprotestować 
przeciwko tego rodzaju wnioskowi i wobec 
bezcelowości wszystkich tych pytań, muszę 
również zaprotestować przeciwko temu, 
gdyż nie widzę racji ciągłego podnoszenia 
tego tumanu wątpliwości, skoro on musi o- 
paść po każdem pytaniu i po. każdym 
świadku.

Następnie przewodniczący ogłosił posta­
nowienie, mocą którego sąd oddalił wniosek 
obrony o wezwanie świadka Sitkowskiego, 
ponieważ okoliczność, na którą ma być 
świadek wezwany, niema znaczenia dla 
sprawy i nie może roie,ć wpływu na treść 
wyroku.

Sąd odstępuje od p rze ­
słuchania 3 0  Ś w ia d k ó w

Następnie na polecenie przewodniczące­
go, protokulant Bielski komunikuje, i i  z po­
śród wezwanych na rozprawę nie stawiło 
się 38 świadków. Szeregowi świadków we-
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zwania nie mogły być doręczone zpowodu 
braku adresów, inni zaś złożyli podania « 
uznanie ich nieobecności za usprawiedli­
wioną,

W  sprawie tej zabierali głos prokurato­
rzy i obrońcy, poczem o godz. 12 sąd udał 
się na naradę.

Po naradzie przewodniczący ogłosił na­
stępujące postanowienie: „Sąd Okręgowy 
po wysłuchaniu referatu protokólanta i gło­
sów stron postanowił: Niestawiennictwo 
świadków Romana Goldszteina, Józefy Knc- 
kówny i Eugenjusza Onyszcznka wobec nie­
możności ustalenia ich adresów, —  Janiny 
Kroepfelowe] i Heljodora Sztarka — wobec 
zamieszkania zagranicą, — Alojzego Brach- 
la — wobec śmierci, —  Wandy Szymań­
skiej wobec choroby — uznać za usprawie­
dliwione, niestawiennictwo pozostałych 
świadków zpowodu zamieszkiwania w in­
nym okręgu sądowym i znacznej odległo­
ści miejsca ich zamieszkania od Warszawy 
— uznać również za usprawiedliwione i w 
związku z tem wobec zachodzących warun­
ków, przewidzianych w art. 340 K. P. K. i 
braku jakiejkolwiek bezpośredniej potrze­
by przesłuchania ich na rozprawie, Sąd 
Okręgowy postanowił zeznania wszystkich 
tych świadków, złożone przez nich w do- 
chodzenia prokuratorskiem i w  śledztwie, 
odczytać.

Zkolei sąd przystępuje do odczytania 
złożonych w śledztwie zeznań świadków 
nieobecnych. Pierwsze z odczytanych ze­
znań dotyczyły zakupów chemikaljów, czy­
nionych przez Karpyńca dla jego krakow­
skiego laboratorium, Były one naogól bar­
dzo zwięzłe i wykazały, te Karpynec zao- 

I patrywał się w materiały potrzebne do wy- 
/ robn środków wybuchowych-

Szczegóły aresztowania tebeda w  SwinemOnde
Dłuższe zeznanie złożył konsnł R. P. w  

Szczecinie Sztark, który podał szczegóły za. 
trzymania osk. Łebeda przez policję niemie­
cką w Swinemttnde, po przybyciu jego z 
Gdańska statkiem „Preussen", świadek byli 
obecny przy aresztowaniu Tebeda, który 
miał na sobie czarny ceratowy płaszcz i ka­
pelusz ze znakiem firn y  Lauer w Warsza­
wie. Łebed posiadał również teczkę brązową 
silnie wypchaną. Skyba-Łebed rozmawiał 
ze świadkiem najpierw po polsku a potem 
po ukraińsku. Podał, że Jedzle do Berlina do 
krewnych.

Policja niemiecka dokonała osobistej re­
wizji u Łebeda, przyczem znaleziono Ust 
bez koperty pisany po polska ręką kobiecą, 
W  liście tym osoba, której, nieczytelny pod­
pis umieszczony był na końcu, stawiała a- 
dresatowi zarzuty, że Ją stale zwodził. Był 
tam ustęp tej treści: „Pisałeś, że stoisz przed 
przełomowym aktem, który zadecyduje o 
twoim losie". W  pewnej chwili Skyba zwró­
cił się do świadka Sztarka z zapytaniem, 
czy jest Niemcem, gdyż chciałby pomówić 
w cztery oczy. Świadek wskazał na komisa­
rza policji niemieckiej Opitza, z którym 
Skyba odbył rozmowę w  osobnym pokoju, 
Opitz oświadczył następnie świadkowi, że

Skyba pytał, czy Szczecin leży w Polsce, a
dowiedziawszy się. że leży w Niemczech, 
bardzo się ucieszył. Gdy świadek zapytał 
Skyby, kiedy był w Warszawie, Skyba bar­
dzo się zmieszał i odpowiedział, że w War­
szawie wogóle nie był. Ze Swinemttnde Sky 
ba przetransportowany został do Szczecina, 
a stamtąd do Berlina. Rzeczy znalezione 
przy Skyble w chwili jego zatrzymania, 
przesłane zostały następnie świadkowi. 
Wśród rzeczy był te* notes Skyby, Okazany 
w śledztwie notes wydal się świadkowi 
cieńszym, niż notes, który widział w Swine­
mttnde przed zabraniem go przez władze 
niemieckie. .

O godz. 17-tej przewodniczący przerwał 
rozprawę do piątku godz. 10-teJ rano.

Obniżka ubezoieczeó od ognia
Warszawa, 12- 12- (P A T ) Pow szech ­

ny Zakład Ubezpieczeń W zajem nych  
obniżył składki w przymusowej» ubez­
pieczenia nieruchomości od ognia o 20 
procent dla województw wschodnich, 
a dla pozostałych o 15 prooent.

Nasz nowy odcinek powieściowy
Już jutro rozpoczniemy druk czegoś zu­

pełnie nowego. Nie będzie to ani Marczyń­
ski, ani Bomański ani też jakaś pusta sen­
sacja, ale ktoś dotąd zupełnie nieznany, 
ktoś, kogo Szanowni Czytelnicy dopiero bę­
dą mogli poznać, bo w tem, co pisać będzie, 
znajdą go całego bez reszty. W  tych co­
dziennych odcinkach, pisanych krwią i po­
tem odbije się cała dusza prostego, ale czu­
jącego i myślącego człowieka.

Są to pamiętniki — pamiętniki z wojny 
światowej, niewoli angielskiej i wojny pol­
sko - bolszewickiej, napisane nie przez ofi­
cera, ale przez zwykłego szeregowca.

Ci, którzy wojnę przebyli, chętnie przy­
pomną sobie dawne przeżycia, skontrolują, 
o ile były one podobne do tych, jakie pamię­
tnik przedstawia. Młodsi z przyjemnością i 
pożytkiem dowiedzą się, jak to było na tej 
największej i najokropniejszej w  dziejach 
ludzkości wojnie. Wszyscy dowiedzą się, co 
czuł, co przeżywał, co myślał zwykły, pro­
sty żołnierz, jakiem okiem patrzył on na 
dzieło straszliwego zniszczenia i co przy- 
tem myślał o Bogu i ludziach, o swych 
przełożonych i tym szarym żołnierzu. Z te­
go też względu pamiętniki są ciekawym i 
cennym materjałem dla socjologa i psycho­
loga.

Ci, którzy w powieściach szukają przede- 
wszystkiem prawdy, i z tego stanowiska o- 
ceniają ich wartość (a jest spora liczba ta­
kich), znajdą w tym odcinku to, czego szu­
kają, bo pamiętniki, a raczej powieść w ro­
dzaju osławionego Remarque‘a: „Na Zacho­
dzie bez zmian“, dają nam rzeczywisty o-

braz, pełen prawdy i realizmu, szarpiącego 
nieraz nerwami, a jednak nieprzygniatają- 
cego, bo liczne są również sceny, pełne zdro­
wego i szeroko roześmianego humoru.

Pamiętniki te drukujemy bez zasadni­
czych zmian z wszelkiemi właściwościami 
barwnego i dosadnego stylu, niepozbawione-

go jednak pewnych usterek w składni, któ­
re pozostawiamy niezmienione dla lepszego 
oddania psychiki autora. Pozostawiamy
również wszystkie (prawie) myśli, które o- 
becnie mogą się wydać nieraz zbyt śmiałe, 
a które jednak tak dobrze obrazują psychi­

kę frontowego żołnierza.
Ale kto jest autorem tych arcyciekawych 

pamiętników? Jest nim skromny i cichy 
kolejarz z Pruszcza - Bagienuicy — p. Jan 
Mazurkiewicz, syn wsi pomorskiej, wycho­
wany w  ciężkiej pracy dla zdobycia kawał­
ka chieba, potem tułacz po fabrykach Ber­

lina, Westfalji i Nadrenji, a obecnie kiero 
wnik pociągu, szczęśliwy małżonek i ojciec 
sześciorga dzieci

A  więc już jutro zamieścimy pierwszy 
odcinek tego niezwykłego pamiętnika wo­
jennego,

Niezależn ie od tego zakład prow adzi 
akcję umorzeniową, rozłożoną na la t 3. 
przeznaczając na ten ceł 32 miliony *1. 
A k c ja  ta obejm uje składki zaległe do 
1933 r. włącznie.

Członkowie Stronnictwa Narodo­
wego skazani za zabójstwo 

komendanta „Strzelca"
(o) Mogilno, 12.12. (Teł. w ł.) Sąd Okrę 

gow y w  Gnieźnie na sesji w yjazdow ej w  
M ogiln ie rozpatryw ał sprawą o zabój­
stwo dokonane przez członków Stron­
nictwa Narodowego na osobie komen­
danta Związku Strzeleckiego w  Wóici- 
nie, ś, p. Jabłońskim.

Sąd po przeprowadzeniu w iz ji lokal­
nej na m iejscu oraz po rozpraw ie w ydał 
wyrok, skazujący oskarżonych Toma­
szewskiego i  Frankowskiego na 2 lata 
w ięzien ia  a Niklewsktego na 1 i  pół ro ­
ku w ięzienia,

Samobójstwo kapitana 11 p* p.
(o) Tarnowskie Góry, 12, 12. (Tek w ł.) 

W ystrza łem  z rew olw eru  odebrał sobie 
życie kapitan 11 pp. ś, p. Michał Poręba, 
la t 38, osierocając żonę i  dwoje dzieci. 
Przyczyna samobójstwa nieznana.

Starcia bezrobotnych z  policja
(o) Krotoszyn, 12. 12. (Tel. w ł.) M iały 

tu m iejsce demonstracje bezrobotnych. 
T łum  bezrobotnych zaatakował skonsy- 
gnowany oddział policji, który  dla roz­
proszenia dem onstrantów użyć musiał 
bagnetów. Dwie osoby są ranna.

P. Jan Mazurkiewicz, kolejarz pomorski z Prw>zcza-Baqlentcy. którego wspomnienia z wojny 
światowej zaczynamy drukować ju t jutro, w otaczaniu rodziny.
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40 852 lekarzy polskich 1 zagranicznych potwierdziło 

pisemnie, te gwarantowanie wolna od kofeiny kawa 

Hag jesf dobrodziejstwem w tych wszystkich przypad­

kach, kiedy bezsenność, bicie serca i inne objawy 

nakazują wystrzeganie się kofeiny. Kawa Hag jest to 

prawdziwa kawa z plantacyj wysokogórskich, zesta­

wiona fachowo z najprzedniejszych gatunków 

kawy. Jedynie kofeina, ten niepożądany, pod­

niecający składnik, został z ziarna tej kawy usunięty i 

to najlepszym z dotąd znanych, opatentowanym sposo­

bem (PolskiePatentyNr.1048 i 19401 ).KaweHag jesf za­

tem niefylko dobrodziejstwem dla osób o wrażliwym 

organiimie— rozkoszują się nią też najwybredniejsi 

smakosze. Słusznie zauważył pewien lekarz, że 

kawa Hag jest błogosławieństwem dla ludzkości. 

Kawa Hag chroni serce i nerwy!

Zapow iedziane w  jednem z p ierw ­
szych oświadczeń rządu premiera Ko- 
ścialkowskiego powołan ie Izb  P racy  
przyb iera  obecnie konkretne form y. MI- 
nisterstwo O piek i Społecznej przystąpi­
ło bow iem  do opracowania projektu, 
który zostanie wkrótce przedstaw iony 
Radzie Ministrów, a następnie wejdzie 
pod obrady Sejmu.

P ro jek t ten w  toku opracowywania 
u legać będzie bezwątpien ia najrozm a­
itszym  zm ianom  tembardziej, że po przy 
gotow an iu  projektu  w  M inisterstw ie, 
będzie on rozesłany do zaopiniowania 
związkom zawodowym. Sejm  z pewno­
ścią rów nież zechce swoje poprawki 
wprowadzić, trudno w ięc jest m ówić 
ju ż dzisiaj konkretnie, ja k i będzie tekst 
ustawy, a  w ięc ja k i skład, zakres dzia­
łania i kompetencje Izb Pracy.

W  każdym  razie  powołan ie Izb P ra ­
cy jest ju ż sprawą najb liższej przysz­
łości, należy przew idywać, że w ejdzie 
ona pod obrady Sejm u jeszcze w  czasie 
obecnej sesji.

S fery robotnicze i  pracownicze p rzy­
w iązu ją  wielką wagą do tego zagadnie­
nia, w ysuw ają jednak różne konkretne 
dezyderaty.

O baw iają się przedewszystkiem , że­
by Izby  P racy  nie godziły  w  jak ie jk o l­
w iek  form ie w  istnienie samodzielnego 
rnchn zawodowego, skupiającego się w  
zw iązkach zawodowych, wychodząc z 
założenia, że ustaw ow y samorząd pra­
cy n igdy nie zastąpi żyw otnej in ic ja ty­
w y  w olnego ruchu zawodowego.

Obawy te są zpewnością zbyteczne. 
N ie u lega wątp liwości, że sprawa pow o­
łania Izb P racy  w edług projektu  rzą ­
dowego nie w iąże się w  żadnej m ierze 
z odebraniem swobody działania zw iąz­
kom  zawodow ym  lub narzucenia im  
przym usowych form  organizacyjnych. 
Obowiązująca u  nas nśtawa o związ­
kach zawodowych będzie stanowiła 
podstawą przy tworzenia Izb Pracy.

Natom iast samo istn ienie i  działal­
ność Izb P racy  n ie będzie rów nież prze­
szkadzało pracy organizacyj zawodo­
wych, tak, jak  istn ienie Izb Przem ysło­
w o - Handlowych nie ogranicza dzia­
łalności zw iązków  pracodawców, prze­
ciwnie z pewnością do zadań Izb P ra ­
cy będzie należała współpraca ze zw iąz 
kam i zawodowem i, pomoc zw iązkom  w  
sensie podnoszenia poziom u ich  dzia­
łalności, zbieranie danych statystycz­
nych o pracy zw iązków  zawodowych, 
opracowywanie ich  ew idencji (obecnie 
M in isterstwo O piek i Społecznej w ydaje 
stale roczn ik zw iązków  zawodowych).

Zakres działania Izb  P racy  może być 
szerszy lub węższy. Ogólnie jednak 
można nakreślić zgóry pewne ram y, w  
jak ich  będzie się on mieścił.

Będą to w ięc z jednej strony powsta­
łe z in ic ja tyw y Izb Pracy, zgłaszanie 
projektów  ustaw, rozporządzeń i  róż­
nych przepisów, regulujących w prakty­
ce sytuację pracowników i  robotników. 
Izby będą m ogły zakładać, prowadzić, 
nadzorować lub też współpracować z 
działalnością różnych instytucyj kultu­
ralno -.ośw iatow ych , szkół zawodowych 
oraz dokształcających, instytutów  ba­
dawczych, bibljotek, czyteln i itp.

Obok tego zaś Izby  będą m ia ły sze­
reg zadań, zleconych im  przez Rząd i 
zawarowanych czy to w  ustawach i  roz­
porządzeniach już istn iejących  —  przy 
odpowiedniem  ich uzupełnieniu —  czy 
też w  drodze specjalnych rozporządzeń.

Izby będą w ięc w ydaw ały  opinje, co 
do projektów  ustaw, rozporządzeń i 
dawnych przepisów  w  zakresie zagad­
nień pracy, tam, gdzie dziś przew idzia­
ne są ty lko  Izby Przem ysłow o - Handlo­
we i  Rolnicze, lub ty lko  zw iązk i zawo­
dowe i  żaden z tych przepisów n ie bę­

Izby Pracy
dzie m ógł być w ydany bez op in ji Izb 
Pracy.

Izbom  może być przekazany szereg 
czynności, jak  opracowanie nadzoru lub 
w ykonyw anie zadań, pow ierzonych do­
tychczas organow i w ładzy państwowej, 
lub samorządowej, udział w  organach 
kolegja lnych  instytucyj publicznych, 
państwowych, samorządowych, czy in ­
nych, jednem  słowem  przejęcie przez 
samorząd pracy czynności, w ykonyw a­
nych dotychczas przez czynniki o fic ja l­
ne, łub też ewentualnie przez zw iązk i 
zawodowe.

Możnaby w ięc dla przykładu  pod­
nieść, że Izby mogłyby wybierać ławni­
ków do sądów pracy i  sądów okręgo­
wych, przygotow yw ać lis ty  kandyda­
tów  na asystentów inspekcyjnych, spra­
wować nadzór nad społecznemi biura­
mi pośrednictwa pracy, przejąć rozdział 
sum na akcję kulturalno * oświatową, 
powstałych z kar, nakładanych na ro ­
botników  w  zakładach pracy, desygno­
wać członków  do K om isy j Rozjem czych 
rolnych, czy przem ysłowych w  tych w y ­
padkach, gdy zam iast zw iązków  zaw o­

dowych wyznacza ich  Rząd itp.
N ie  u lega zresztą wątp liwości, że za­

kres działania Izb Pracy, nawet gdyby 
narazie nie był zbyt szeroki, stopniowo 
z konieczności będzie się rozszerzał, sa­
mo życie bom em  wysunie tu szereg za­
gadnień.

Obok jednak zakresu działalności i 
kom petencyj Izb Pracy, dla zw iązków  
zawodowych w ażny jest skład Izb I for­
my Ich powoływania. Zw iązk i chciały- 
hy w idzieć w  Izbach członków  jedyn ie z 
wyborów, a n ie z nom inacji.

N a leży przew idywać, że jeśli nawet 
nominacje będą, liczba ich nie może 
byó dnia i  nom inaci nie będą m ogli 
swem i głosam i m ajoryzować opinji 
członków z wyboru.

Pow ołan ie Izb  P racy  będzie w  każ­
dym  wypadku doniosłem  pociągn ię­
ciem  Rządu, w ażny jest bow iem  sam 
fak t zaistnienia samorządu świata pra­
cy, kwestję zaś jego  pełn iejszego czy 
węższego zakresu działania, lepszej 
lub gorszej ordynacji w yborczej ła tw ie j 
ju ż będzie później stopniowo regu lo­
wać.

Fałszyw e pogłoski
W  niektórych pismach stołecznych 

ukazała się wiadomość, jakoby stano­
w iska w icew ojew odów  w  w ojew ódz­
twach Iwowskiem , tarnopolskiem  i  sta- 
n isławowskiem  m ają być obsadzone 
przez działaczy ukraińskich z „U ndo“ . 
P o  zasięgnięciu in form acji u  źródeł 
m iarodajnych stw ierdzam y, iż  pog ło ­
ska ta zupełnie nie odpowiada praw ­
dzie.

Trwałe uczczenie pamięci 
Marszałka p rze z P W  Kobiet

Zjazd org. P. W. Kobiet do Obrany Kra­
ju, który się odbył w Krakowie powziął m. 
in. rezolucję, w której postanawia, iż celem 
trwałego uczczenia pamięci Marszałka P ił­
sudskiego wszystkie zbiórki jednostek ćwi­
czących i cała praca kół i placówek w okre­
sie między 12—20 maja każdego roku będą 
poświęcone pamięci Marszałka.

Zjazd uchwalił następnie zwrócić się 4o 
pani marszałkowej Piłsudskiej o przyję­
cie honorowego przewodnictwa Organizacji 
i dużej odznaki organizacyjnej, wreszcie u- 
chwalił ofiarować płk. dypl. Kilińskiemu, b. 
długoletniemu dyrektorowi PUW F i P W  
małą odznakę organizacyjną.

Kto będzie prezydentem Czechosłowacji?
Masaryk i Benesz —  Po ośmiu latach prezydentury. — Pakt z Z. S. R. R. i konkordat z Watykanem —  14 stron­

nictw politycznych —  Agrarjusze wrogami Benesza —  Katolicy języczkiem n wagi —  Trzy punkty niepopnlarności

Wczoraj depesze z Pragi doniosły o po­
daniu się do dymisji gabinetu czechosłowa­
ckiego premjera Milana Hodża. Dymisja ta 
powstała na tle rezygnacji prof. Masaryka 
z fotelu prezydjalnego i  —  co ważniejsze 
— wyboru na stanowisko głowy państwa 
Benesza.

Masaryk

Chęć ustąpienia ze swego stanowiska 
nie jest nowa u Masaryka. Została wysu­
nięta już w r. 1927, kiedy kończyła się dru­
ga kadencja prezydenta. Już wtedy chciał 
usunąć się z życia politycznego i poświęcić 
się całkowicie nauce.

Nasuwa się pytanie, z jakiej racji m ini­
ster Benesz gra w  tej sprawie główną rolę? 
Odpowiedź jest prosta. Wystarczy uprzytom­
nić sobie, że dr. Benesz był uczniem, a po­
tem asystentem profesora Masaryka. Kilka­
dziesiąt lat ścisłej współpracy naukowej i 
politycznej i to nieraz w bardzo trudnych 
warunkach złożyło się na stosunek między 
Masarykiem a Beneszem. Jest w nim nietyl- 
ko szacunek ucznia dla profesora i sympa- 
tja profesora dla ucznia, ale jest także przy­
jaźń tego rodzaju, jaką wytwarza wspólna 
dola i  niedola.

Teraz, po ośmiu latach, prezydent Ma­
saryk znów postawił na porządku dziennym 
kwestję swej rezygnacji, ale jednocześnie z

Benesza.
(Korespondencja własna)

tem i warunek: obiór Benesza. Uczynił to 
nie ze względu na swoje zdrowie, ale dla­
tego, źe poprawiły się szanse elekcji Bene­
sza. Przyczynił się do tego pakt z Z. S. R. 
R. i konkordat z Watykanem. W  ten spo­
sób pozyskano poparcie komunistów i stron­
nictw katolickich. Większe znaczenie ma w 
tym wypadku konkordat. Dzięku niemu ar­
cybiskup Karpasz został mianowany kardy­
nałem, dobra kościelne, które w  r. 1918 prze­
szły pod zarząd państwowy, wracają do da­
wnego właściciela, oraz granice diecezjalne 
pokrywają się teraz z granicami państwa. 
Ma to teź znaczenie i dla naszej mniejszo­
ści cieszyńskiej, bowiem dotychczas miano­
wał tam proboszczów biskup wrocławski, a 
więc niemiecki. Przygrywką zaś do konkor­
datu był praski zjazd katolicki.

Jednak i  teraz nie uzyskał prezydent Masa­
ryk zgody na obiór Benesza. Przyczyny są 
tu dwojakie. Polityka rządu czechosłowac­
kiego jest bardzo trudna, ponieważ w  sej­
mie znajduje efcj 14 stronnictw politycznych, 
które podzieliły między siebie 300 mandatów. 
Najsilniejsze z nich ma 45, najsłabsze 6 
mandatów. Czechosłowackie stronnictwa 
mają 195 mandatów, komuniści 30, partje 
niemieckie 66 i W ęgrzy 9. Koalicja rządowa 
posiada 161 mandatów. Jednakże czechosło 
waccy agrarjusze, należący do koalicji i 
prezentujący 45 mandatów, nie zgadzają się 
na kandydaturę dr. Benesza, ponieważ mają 
swoich poważnych kontrkandydatów, jak 
Hodżę czy Malyperta. Aby dr. Benesz 
mógł uzyskać kwalifikowaną większość, nie 
naruszając przytem równowagi parlamehtar 
nej i nie rozbijając koalicji rządowej, na­
leży ze wszystkiemi stronnictwami przepro­
wadzić rozmowy, każdemu dać jakieś kon­
cesje polityczne, doprowadzić do kompromi­
su. Oprócz agrarjuszy, duże trudności wyła­
niają się z samego faktu istnienia w sejmie 
stronnictwa hitlerowskiego z 44 mandatami. 
W  każdym razie języczkiem u wagi będą 
stronnictwa katolickie w sile 55 manda- 

i tów.
Czescy katolicy odnoszą się niechętnie 

do Benesza ze względu na duże różnice w 
polityce socjalnej, Słowacy — to znaczy ks. 
Hlinka wraz z posłami polskim I karpato- 
ruskim, są z natury rzeczy W ostrej opozy­
cji, Niemcy i Węgrzy są także przeciwko 
Beneszowi, choć odgrywają jut mniejszą

Praga, w grudniu

rolę. Opozycja katolików jest tak silna, te 
ani konkordat, ani kapelusz kardynalski 
Karpasza jej nie przemogły. Jednakże rzą­
dowi zalety na pozyskaniu tych stronnictw, 
tembardziej, że próba stworzenia frontu so- 
cjalistyczno .  komunistycznego całkowicie 
zawiodła. Mówi się więc nawet o tak dale­
ko idących koncesjach politycznych, jak 
oddanie hlinkowcom teki oświaty.

Źródłem sprzeciwów przeciwko Beneszo­
wi jest jego niepopularność, którą można 
streścić w  trzech punktach: l-o  opozycja 
przeciwko jego polityce zagranicznej, czy to

Benesz

w stosunku do Polski, Z. S. R. R., a nawet 
w stosunku do małej Ententy, Francji i Nie­
miec; 2-o czechosłowackie społeczeństwo 
jest czułe na punkcie demokracji, a wszyscy 
rozumieją, że dr. Benesz, jako minister, zaj­
muje stanowisko wyjątkowe, w  dużym sto­
pniu niezależne od parlamentu, oparte na­
tomiast na autorytecie Masaryka i 3-o każ­
dy wie, że w  Genewie, czy w  Paryiu  dr. 
Benesz ma większe znaczenie jako pan Be­
nesz, niż jako czechosłowacki minister spraw 
zagranicznych. Jest to wynikiem jego sto­
sunków osobistych i poparcia przez fran­
cuskich masonów. To też znaczenie Czecho­
słowacji w  polityce międzynarodowej jest 
większe, niż mogłoby być jako państwa. W  
ten sposób minister Benesz ma jakgdyby 
monopol na czechosłowacką politykę zagra­
niczną, bowiem jego ustąpienie może wywo­
łać niepożądane i nieprzyjemne dla Czecho­
słowacji komplikacje.
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Kulisy procesu chorwackich królobójców
Francia obawia sią terorystów

Trzynaście miesięcy temu, król Jugo­
sławii, Aleksander, padł pod kulami chor­
wackiego terorysiy.

Dnia 9 października, o godzinie czwartej 
popołudniu, monarcha wylądował w Mar- 
sylji, gdzie oczekiwał go francuski minister 
spraw zagranicznych, Louis Barthou. Gdy 
automobil królewski przejeżdżał przed 
ogrodem „de la Bourse“, z tłumu publicz­
ności wybiegł nagle człowiek, liczący około 
TO lat i, zanim policja mogła się zorjento- 
wać, wskoczył na stopień samochodu, od­
dając kilka strzałów z rewolweru. Kule 
trafiły króla Aleksandra, ministra Barthou 
1 generała Georges, siedzącego naprzeciw 
monarchy. W  kilka sekund później, dwóch 
ajentów policji zastrzeliło mordercę.

Król Aleksander, przewieziony do pre­
fektury, zmarł niebawem. Otrzymał on 
dwa strzały, z których jeden w kręgosłup 
był śmiertelnym. Minister Barthou wyzio­
nął ducha w szpitalu, mimo transfuzji krwi, 
która przyszła zapóźno. General Georges 
wreszcie, został ciężko ranny i życiu jego 
zagrażało niebezpieczeństwo.

Zamach ten pochłonął jeszcze kilka in­
nych ofiar, bo w pierwszej chwili zamie­
szania, policja strzelała na wszystkie stro­
ny. Dwie kobiety zostały zabite, a siedem 
osób odniosło ciężkie rany od kul policjan­
tów.

Królobójca, który zmarł o godzinie ósmej 
wieczorem bez odzyskania przytomności, 
miał przy sobie fałszywy paszport na imię 
Piotra Kalemana; później okazało się, że był 
_i,o Dymitry Velitschko, urodzony 19 paździer­
nika 1897 w Kamenicy (Bułgarja). Należą! 
cm od roku 1922 do tajnej organizacji rewo­
lucyjnej, L zw. ORISL W  roku 1924 Velits­
chko zaastrzelił posła komunistycznego w 
Sofji i został skazany na śmierć, lecz ura­
towała go amnestja. Sześć lat później spis­
kowiec zabił terorystę macedońskiego i zo­
stał skazany na dożywotnie więzienie. Tym 
razem udało mu się ujść z Bułgarii—

Śledztwo wykazało, że Velitschko powziął 
projekt zamachu na króla Aleksandra we 
września 1034. W  tym czasie organizacja 
„ustaszi" kroackich miała swą siedzibę na 
Węgrzech, na folwarku Janka-Puszta. Tu­
taj wylosowano trzech ludzi, którzy mieli 
asystować Velitschkowi w jego zbrodniczem 
przedsięwzięciu. Byli to Pospłeschii, Kralj 
i Raicz.

Spiskowcy udali się do Zurychu, gdzie 
oczekiwał ich niejaki Kwaternik, który do­
ręczył im rozkaz najwyższego szefa organi­
zacji, Pawelicza: „Spełnić bez szemrania 
wszystko, co będzie wam nakazane przez 
Kwaternika". , , .

Doktór Anto Pawelicz, były adwokat 
Belgradu, zasądzony zaocznie na śmierć w 
roku 1929, mieszkał od dłuższego czasu we 
Włoszech i dysponował stamtąd swemi bo­
jówkami. On wymyślił cały plan zamachu 
na króla Aleksandra i według jego instruk­
cji rozwinął się dramat, który miał zakoń­
czyć się tak tragicznie.

28 września spiskowcy znajdują się na 
dworcu w Zurychu. Stąd jadą do Lozanny, 
gdzie w hotelu „Palmiers“ zapisują się pod 
fałszywemi nazwiskami. Ażeby przekro­
czyć francuską granicę bez podejrzenia, 
spiskowcy dzielą się na dwie grupy. Raicz i 
Velitschko jadą do Evian, Kwaternik, Pos 
pischil i Kralj do Thonon. Złączenie nastą­
piło w  Fontainebleau, koło Paryża. Tuta, 
następuje nowa zmiana nazwisk: Kralj na- 
nazywa się teraz Hosser i w towarzystwie 
Pospischila (nowe nazwisko: Nowak) udaje 
się ńo hotelu paryskiego „Quai d'Orsay“ 
Raicz (teraz: Bénès) i Velitschko (teraz 
Syck) jadą do innego hotelu na ulicy Maza­
gran, podczas gdy Kwaternik, pod imieniem 
Kramer, mieszka sam w hotelu Ambasador.

W  ten sposób spiskowcy chcą zatrzeć 
wszystkie ślady za sobą. W  stolicy francu 
skiej otrzymują ostatnie instrukcje. 6 paź' 
dziemika Raicz i Pospischil jadą do Wersa­
lu, gdzie pozostaną at do 8-go. W  między­
czasie Kralj, Velitschko i Kwaternik odjeż­
dżają do Avignon, gdzie znajdują się dwie 
tajemnicze osoby, których tożsamość do dzi­
siejszego dnia nie została odkryta: niejaki 
„Petar“ i młoda blondynka, nadzwyczajnej 
piękności...

9 października wszyscy spiskowcy znaj­
dują się o godzinie 7 rano w  Aix-en-Proven­
ce. Tutaj „Petar“ wręcza Velitschkowi i 
Kraljowi dwa pistolety, amunicję i po dwa 
granaty ręczne. Kwaternik nakazuje im, 
odjechać taksówką o godzinie 12 do Marsylji 
i wmieszać się do tłumu przed ogrodem „de 
la Bourse“,

Podczas gdy dwaj spiskowcy spełniają

rozkaz, Kwaternik, Petar i tajemnicza blon­
dynka udają się pociągiem do Szwajcarjj. 
Po zamachu policji udało się schwytać Rai. 
cza i Pospischila w chwili gdy cheieli prze­
kroczyć granicę szwajcarską, podczas gdy 
Kralja aresztowano w Fontainebleau. Dok­
tora Pawelicza ł Kwaternika przytrzymano 
we Włoszech, lecz pomimo starań władz 
francuskich nie wydano ich, bo rząd Mus-

soRniegO nie wydaje z zasady przestępców 
politycznych.

Tak więc proces, który rozpoczął się 
przed paru dniami w Ais-en-Provence, od­
bywał się tylko w obecności Pospischila, 
Kralja i Rajcza — statystów zamachu. Kró­
lobójca nie żyje, ą szefowie organizacji znaj­
dują się bezpieczni pod ochroną Włoskich 
bagnetów...

Stan obSężenia... przetf pr©c@&em
Już na dwa dni przed rozpoczęciem pro­

cesu, spokojne miasto Aix-en-Provence 
zmieniło całkowicie swój wygląd. Nieustan­
nie przybywały z okolicznych miast nowe 
oddziały żandarmerji konnej i pieszej; z 
Paryża przyjechała specjalna brygada de­
tektywów, a po uliccah patrolowały dniem i 
nocą plutony piechoty.

W  dzień procesu miasto znajdowało się

organizacji, znajdujących się wśród publi­
czności itd. itd.

Przez podziemny korytarz na
sale sadową

Dziwnem się wydaje, że władze francu­
skie padły także ofiarą tych pogłosek. Dwa 
dni przed procesem, przewodniczący roz-

Porwany na peinem morzu
A rg e n ty n a  u p o m in a  s ię  w  U le m -  

seech  o  s w e g o  o b y w a t e la
Rząd argentyński podjął za pośrednic­

twem swego posła w Berlinie demarche dy­
plomatyczne u rządu Rzeszy w  sprawie 
uprowadzenia ze statku na pełnem morzu i 
uwięzienia na okręcie niemieckim obywate­
la argentyńskiego, Alberta Fulnera, który 
był poszukiwany podobno przez Gesrtapo ja­
ko wróg obecnego ustroju Rzeszy. Konsul 
argentyński w Lizbonie zamierzał udać się 
na okręt, na pokładzie którego znajdował 
się Fulner, ale statek opuścił port zanim in­
terwencja konsula doszła do skutku.

Ława oskarżonych w procesie królobójców.
jakby w stanie oblężenia. Wszystkie drogi 
prowadzące do Aix były obsadzone pikieta­
mi, które kontrolowały dokładnie każdy po­
wóz, każdy samochód i każdą furę chłopską. 
Nawet na dachu pałacu sprawiedliwości 
ustawiono karabiny maszynowe!

Powodem tego alarmu były pogłoski, 
krążące uporczywie po mieście. Twierdzo­
no, ±o organizacja „Dstaszł" postanowiła 
wysadzić w powietrza gmach sądowy, że 
oskarżeni zostaną zastrzeleni przez ajentów

Pod silną stratą siedzą oskarżeni, przed nimi obrońcy
prawy, radca de Broize, zaalarmował w  no­
cy burmistrza i nakazał mu rozpocząć na­
tychmiast budowę podziemnego korytarza 
do sali rozpraw, bo — jak mówił — obawiał 
się, ażeby oskarżeni nie padli w  drodze do 
sądu ofiarą innych spiskowców!

Burmistrz zgodził się i istotnie, w ciągu 
48 godzin okrytarz podziemny zbudowano.,, 
kosztem 24.000 franków!

W  sali rozpraw znajdowało się więcej 
ludzi umundurowanych, niż „cywilów“ .

P u d rr m  ¡iBFñANjm m HLODZI, K O I
SUWA ZAOGNIENIA  

U DZIECI

P r o c e s  s z p i e g o w s k i  w  A n g l i i
„N ie gestem szpiegiem , lecz pow ieściopisarzem “  —  

tw ie rd zi o skarżony Gertz
Sąd w  Londyn ie rozpatru je sprawę 

karną, jaką  wytoczono N iem cow i Her­
manowi Gertzowi o szpiegostwo na rzecz 
N iem iec. D októr Gertz p ilo t w ojskow y 
w  a rm ji n iem ieckiej w  czasie wojny, o- 
statnio odwiedzał często Anglję, gdyż 
przed w ojną był studentem na un iw er­
sytetach angielskich. Gertz z upodoba­
niem  przebyw ał w bliskiem sąsiedztwie 
lotnisk wojskowych. Podczas swego po­
bytu  w  A n g lji zam ieszkiw ał w hotelach, 
w których mieszkali oficerowie lotnic­
twa, inżynierowi i  mechanicy. Będąc 

ostatnio w  A n g lji w  tow arzystw ie mło­
dej N iem ki, panny Emig, tą  ostatnią 
przedstaw iał wszędzie jak o  swą sio­
strzenicę, w ładze angielsk ie zw róciły  
na n iego uwagę i  jego  towarzyszką za­
częli in teresować się detektyw i. Fak ty­
cznie panna Em ig, jak to  byw a w  po­
wieściach i  film ach  szpiegowskich, słu­
żyła  do tego, aby usid lić jak iegoś fa ­
chowca angielskiego, w tajem niczonego 
w  sprawy lotn ictw a wojskowego.

W  ostatnim  w ypadku  w  sidła uroku 
m łodej N iem k i wpadł pew ien mecha­
n ik im ien iem  Kelleth Livis, który pra­
cował na jednem  z lotn isk wojskowych. 
P rzy  Jego pom ocy para szpiegowska usi­
łow ała  dow iedzieć się różnych szczegó­
łów  dotyczących angielskich samolotów 
wojennych.

D etektyw i donieśli o tem  policji, a 
ta podczas ostatniej bytności Gertza w  
Anglji aresztowała go. Obecnie odpo­
w iada za swe czyny przed trybunałem  
londyńskim . P rokurator zarzuca mu, 
że od dłuższego czasu odw iedza A n g lję  
jedyn ie dlatego, by  dostarczać N iem ­
com tajem nic lotn ictw a angielskiego.

Oskarżony bron i się w  bardzo o ryg i­
nalny sposób, tw ierdzi bow iem , że nie 
jest szpiegiem, lecz ma zamiar napisać 
powieść na temat szpiegostwa i  lotnic­
twa i dlatego zbierał potrzebne mu do­
kumenty. Sąd angielsk i musi rozstrzy­
gnąć, czy tw ierdzen ia te są prawdziwe, 
czy też są one bez podstaw.

Mount Everest — siedlisko złych bogów
N o w e  ekspedycje na niedostępną gdrę

Niezdobyty dotychczas najwyższy szczyt 
świata Mount Everest ciągle nęci śmiałych 
turystów i badaczy, którzy na rok 1936 przy­
gotowują szereg ekspedycyj dla pokonania 
niedostępnej góry, która według wierzeń 
tybetańskich jest siedliskiem złych bogów.

U podnóża góry od strony Tybetu obo­
zuje od kilku miesięcy ekspedycja angielska 
pod wodzą kierownika pierwszej wyprawy 
z 1933 roku Hugh Ruttledge. Od strony in- 
dyńskiej podejmą wyprawę na niezdobyty 
szczyt trzy inne ekspedycje, — francuska, 
holenderska i niemieeka. Ekspedycja nie­
miecka pod kierownictwem dr. Scheibe zaj-

mie się głównie badaniem flory górskiej na 
Mount Everest i wyjaśnieniem tajemnicy 
pochodzenia pszenicy, uprawianej przez rol­
ników w Hindukusz na pograniczu Afgani­
stanu. Na czele ekspedycji holenderskiej 
stoi konsul niderlandzki w Kalkucie, Visser. 
Kierownikiem ekspedycji francuskiej, zor­
ali izowanej staraniem francuskiego towa­

rzystwa alpinistycznego jest Jean Escarre. 
Ekspedycja francuska, w skład której wcho 
dzi kilku wybitnych uczonych fizyków, za­
mierza prowadzić badania nad promienia 
wąnjem kosmicznem w strefie wysokogói 
skiej.

tego nie 
sali sądowej!

Przezorność właclz szła nawet tak daleko, że 
wszyscy korespondenci gazet, którzy chcieli 
asystować rozprawie, musieli się rozbierać 
do naga, bo obawiano się, czy nie mają przy 
sobie bomby lub rewolweru!

Tłumacz, który nie tłumaczy!
Pierwszy incydent wybuchł zaraz przy 

rozpoczęciu procesu. Okazało się bowiem, 
że władze francuskie wyznaczyły jako tłu­
macza dla oskarżonych, którzy nie włada­
ją wcale językiem francuskim, osobnika nic 
znającego języka chorwackiego!

Adwokat oskarżonych, p. Desbons, pod­
kreślił w ognistej przemowie ten skandal, 1 
prokurator odpowiedział w tym samym to­
nie i w rezultacie... adwokat otrzymaj naga­
nę... a tłumaczka, mająca język chorwacki 
przybyła dopiero na trzecią i ostatnią roz­
prawę procesu!

Z samego początku było widocznem, że 
prokurator szukał za wszelką cenę incyden­
tu, by pod tym pozorem odroczyć proces.

Niesłychany wypadek — adwo­
kata wyrzucono z  sali sadowej

Sposobność ta nadarzyła się drugiego 
dnia. Adwokat Desbons zażądał, by trybu­
nał powołał nowych świadków, mających 
udowodnić niewinność jednego z oskarżo­
nych- Prokurator sprzeciwił się temu i za­
czął polemizować z obrońcą na temat oso­
bisty. Ten odpowiedział ostro i w jednej 
chwili obaj przeciwnicy znaleźli się na środ­
ku sali, gotowi do bójki!

Jak długo świat istnieje, 
dziano jeszcze w francuskiej 
Przewodniczący odroczył natychmiast roz­
prawę i sędziowie udali się na tajną naradę, 
by powziąść postanowienie co do wniosku 
prokuratora, który zaproponował wyklucze­
nie obrońcy, z powodu „niegodnego zacho­
wania się“,  ̂ .

Po półgodzinnej naradzie, trybunał uka­
zał się na nowo i przewodniczący przeczytał 
postanowienie trybunału, wykluczająca 
adwokata Desbons na zawsze z szeregu 
obrońców.

Nastąpiła dramatyczna scena. Desboms 
zawołał:

— Nie ustąpię! Tylko silą możecie mnie 
wydalić!

Wtedy przewodniczący dał znak i kapi­
tan żandarmerji wyprowadził adwokata z 
sali... ■ , ■ ■

Wieść o tym wypadku zaalarmowała w 
jednej chwili całą Francję! Po raz pierw­
szy zdarzyło się, że adwokat został wypę­
dzony z sali sądowej „mann militari“!

Na znak protestu żaden adwokat nie 
zgodził się na przejęcie obrony i z tego po­
wodu proces odroczono do stycznia«.

Tajemnica granatów ręcznych».
Władze francuskie na wieść o odrocze­

niu procesu odetchnęły z ulgą- Raty sio °ńe 
jak ognia przesłuchania świadków, a to z 
następujących powodów.

Rząd p. Layala stara się za wszelką cenę 
utrzymać przyjaźń francusko-włoską. Lecz 
dobre stosunki obu państw byłyby narażone 
na poważny szwank, jeżeliby przyszło do 
przesłuchania świadka inżyniera marynarki 
p. Capdeville z Tonlonn. Oficer ten bowiem 
brał udział w śledztwie zamachu i skon­
statował, że granaty ręczna, będące w  posia- 
daniu spiskowców pochodziły«« z włoskiego 
arsenału w Trieście!!

O fakcie tym żadna gazeta franęuska n i« 
doniosła, lecz podczas rozprawy, w  obecno­
ści cudzoziemskich dziennikarzy, bisior ja 
byłaby wyszła na pewno na jaw — i to było 
jedynym powodem odroczenia procesu.

Teraz sytuacja jest uratowana—  aż 
stycznia.

Lecz możemy już zgóry zapowiedzieć, że 
do przesłuchania- pa.ua Bernarda Capdeville 
i w  styczniu nie przyjdzie, Świadek „za­
choruje“ na czas — i sytuacja międzynaro­
dowa zostanie uratowana. Spiskowcy zo­
staną zasądzeni na stosunkowo lekkie kary, 
a za kilka miesięcy przyjdzie, jak zwykle 
po procesach politycznych, amnestja...

Milion funtów nożyczki Negusowi
chcą udsIellC  f in a n s fic l a n g ie ls c y

Grupa finansistów angielskich miała ja­
koby zaproponować Negusowi pożyczkę w 
wysokości miljona funt. szterl., wzamian za 
udzielenie koncesji na wyłączną eksploata­
cję bogactw mineralnych kraju w  przemąpu 
30 lat. Trudności w dojściu do skutku tej 
tranzakcji moje jednak wywołać fakt, iż 
liczne koncesje zostały.jut udzielone innym 
grupom-

Zgon w dow y  po Griegu
W  Kopenhadze zmarła wdowa po słyn­

n ym  kompozytorze norweskim, Griegu. N i­
na Grieg obchodziła przed kilku tygodnia­
mi 80-tą rocznicę urodzin, z racji której
otrzymała depesze gratulacyjne ze wszyst­
kich krańców Europy, a również cxl królew­
skiej pary norweskiej.
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Am bicje  ukraińskie
a  p o l s k a  r a c j a  s t a n u

(ow) W  atmosferze toczącego się w W ar­
szawie procesu działaczy O. U. N., problem 
ukraiński znowu nabrał szczególnej aktual­
ności. Olbrzymia większość społeczeństwa 
ukraińskiego, zamieszkującego Małopolską 
Wschodnią, nie solidaryzując się z metoda­
mi O. U. N., a nawet potępiając jej terory- 
styczną robotę, pragnie niewątpliwie nor­
malizacji stosunków, wysuwa jednak przy- 
tem swoje., warunki. Niedawno posłowie 
ukraińscy w Sejmie złożyli obszerną dekla­
rację, w  której akcentują pragnienie na­
prawy stosunków polsko-ukraińskich, ale za 
cenę natychmiastowego równouprawnienia, 
w przyszłości zaś —  całkowitej autonomji. 
Na temat tego „programu ugodowego“ wczo­
rajszy „Kurier Warszawski" zamieszcza na­
stępujące uwagi:

„...Tak brzmiące warunki ugody pol­
sko-ukraińskiej są możliwe do zawarcia 
dla kogoś, kto nie przewiduje, ale są nie­
możliwe do utrzymania. Wynika to stąd, 
że problemat Małopolski Wschodniej jest 
historyczno-etnicznym problematem pol­
skim i ukraińskim jednocześnie. Ziemia 
jest i polska i ukraińska jednocześnie.

- Ziemia jest i polska i  ukraińska histo­
rycznie i etnograficznie; prawa politycz­
ne do niej mamy starsze; ślady kultural­
ne na niej wycisnęliśmy głębsze; nie ko­
lonistami tam jesteśmy; jesteśmy tam 
autochtonami.

Rozwiązanie zatem — wielkie, zupeł­
ne, finalne rozwiązanie — może być tyl­
ko jedno: współwłasność, współadmini- 
stracja, współodpowiedzialność. . Bardzo 
jest ono jeszcze dalekie, bo Ukraińcy wca­
le nie są do niego dojrzali."
W  dalszym ciągu autor artykułu nawo­

łuje do zdecydowanej akcji w kierunku 
wzmocnienia żywiołu polskiego na Kresach 
południowo-wschodnich, gdyż w  przeciw­
nym razie ambicje ukraińskie mogą z cza­
sem dojść do „temperatury wrzenia".

Starzy więźniowie i amnestia
W  związku ż mającą wejść wkrótce w 

życie ustawą amnestyjną, warszawski „Kur- 
j®r Poranny“ występuje za rozszerzeniem 
dobrodziejstwa amnestji na więźniów poli­
tycznych, którzy odsiddują wyroki długo­
terminowego więzienia. Jak wiadomo bo­
wiem, projekt ustawy przewiduje, że mak­
symalną granicą kary, podlegającej reduk­
cji, jest 10 lat więzienia. „Kurjer Poranny" 
pisze:

„Amnestja nie jest rewizją procesu, 
lecz jest z pewnego punktu widzenia re­
wizją kary. Poza wszystkiemi więc wzglę­
dami o charakterze zasadniczym przyby­
wa jeszcze jeden wzgląd natury ściśle 
rzeczowej.

Poddając rewizji karę, nie można po­
minąć kar, wymierzonych kilka czy k il­
kanaście łat temu. Byłoby to raczej słu­
szne w stosunku do wyroków, które wy­
daliśmy kilka czy kilkanaście miesięcy 
temu. Bo .przecież dziś 'do wielu zagad­
nień i wystąpień mamy z pewnością sto­
sunek już inny; niż w zaraniu naszej nie­
podległości. Jesteśmy bardziej wytrawni 
i pewni siebie. Zmieniły się także wa­
runki, w których działać będą zwolnieni 
z więzienia skazańcy polityczni. Będzie 
się musiała zmienić ich taktyka, i meto­
dy w stosunku do Rzeczypospolitej.

NA OSTRZU JĘZYKA.

Słodka ustawa
Cukier jest tańszy!
Więc choć gotówki mato się ma w kiesie, 
każdy, któremu żywot słodzić chce się, 
pędzi ulicą
i pod pachami kilo cukru niesie.
Już wszyscy słodzą 
kawę i kakao, 
herbatę, mleko, ,
Wino, —
— istne kino! —
A keżdy chodzi ze słodziutką miną...
Nietylbo w kraju
zniżka cukru słynie:
ona jest głośna w angielskiej krainie,
gdzie ze zmartwienia —
zdechną wszystkie świnie... (Kj

Pilnować obniżki komornego!
Podlegała lei mieszkania chronione ustawa lokatorska

W  związku z szeregiem wypadków nie­
zastosowania się właścicieli domów do de­
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 
listopada rb. w sprawie obniżenia komorne­
go oraz zmiany ustawy o ochronie lokato­
rów, należy jeszcze raz przypomnieć, że z 
dniem 1-ym grudnia 1935 r. zostało ustawo­
wo obniżone na okres dwuletni komorne od 
mieszkań trzyizbowych i mniejszych, pod­
legających ustawie o ochronie lokatorów, o 
15 proc., a od mieszkań większych (do 6- 
izbowych) oraz lokali przemysłowych i han­
dlowych, podlegających ustawie o ochronie 
lokatorów — o 10 proc,

Przedewszystkiem należy stwierdzić, że 
wszelkie klauzule kontraktów między wła­
ścicielami domów a lokatorami, ustalające 
wysokość komornego, lub też stwierdzające, 
że nie może być ono zmienione, z dniem 1 
grudnia z mocy samego prawa stały się 
nieważne.

O ile mimo to właściciel domu nie prze­
prowadzi ustawowej zniżki, lokator, nie 
zważając na żadne upomnienia, czy nawet

szykany, winien sam ustalić nową wyso­
kość komornego i do dnia 8 każdego mie­
siąca (w myśl kontraktu miesięcznie, kwar­
talnie, czy półrocznie) przesyłać odpowie- ■ 
dnią sumę pocztą właścicielowi domu, lub I 
też składać ją do depozytu sądowego w ka­
sie właściwego sądu grodzkiego. Gdyby i 
to nie poskutkowało, a właściciel domu po­
sunął swój czyn nieobywatelski dalej i do­
puścił się szykan, lokator powinien uciec 
się do pomocy przepisów policyjno-porząd- 
kowych. I tak np. w wypadku zamknięcia 
dopływu wody należy zwrócić się do sta­
rostwa i zgłosić skargę na podstawie usta­
wy sanitarnej o nieprzestrzeganiu przez 
właściciela domu przepisów higjenicznych. 
W  wypadku zamknięcia bramy należy przy 
pomocy najbliższego posterunkowego spisać 
protokół na dozorcę domu za niewykonywa­
nie przepisów porządkowych. Wreszcie gdy­
by właściciel domu usiłował zamknąć do­
pływ gazu czy elektryczności, lokator musi 
czemprędzej złożyć nań skargę sądową o 
złamanie kontraktu wynajmu mieszkania.

Nasfajq już słotne i zimne dni...
\ '

S  i & Trzeba załem za
v wczasu pielęgnować 

i zahartować skórę

N IV E Ą
C e n y  od  

ił 0,40 -  2.60

Wyspy Kanaryjskie 
na Targici! Poznańskich
W  umowie handlowej z Hiszpanją spe­

cjalną rolę odgrywka możliwość importu do 
Polski produktów W'ysp Kanaryjskich, w 
tem głównie bananów i niektórych konserw. 
W  związku z tem konsul honorowy Polski 
w Las Palrnas organizuje udział eksporte­
rów wysp Kanaryjskich w Targach Poznań­
skich. Będzie to pierwszy udział wysp Ka­
naryjskich w jakichkolwiek targach w Eu­
ropie.

„RADJO W  DOM — RADOŚĆ W  DOM“.

W Gdyni organizuje się
„Gospodarcze Archiwum Morskie*1

W  porozum ieniu z czynnikam i go- 
spodarczem i i  samorządem w  Gdyni oraz 
przy w ydatnem  poparciu M inisterstwa 
Przem ysłu  i  Handlu, przystępuje Insty­
tut Bałtycki do stworzenia nowej p la­
cówki naukowo - badawczej p. n. „Go­
spodarcze Archiwum Morskie“.

In ic ja tyw a  prywatna, zarówno w  
polskim  handlu zamorskim , jak  i  w  
rozbudowie Gdyni, jako ośrodka prze­
m ysłu morskiego, natra fia  na liczne 
trudności, spowodowane brakiem  dłuż­
szego w yrobien ia  handlowego w  dzie­
dzin ie handlu morskiego, daje się od-

W e w torek  odbyła się w  Pałacu  Kon ­
certowym  w  Sztokholm ie uroczystość 
w ręczenia nagród Nobla, w raz z dyplo­
mami. W ręczen ia  dokonał osobiście 
król. Obecni b y li w szyscy tegoroczn i 
laureaci, a m ianow icie : Prof. Joliot i  p. 
Irena Joliot laureaci nagród w  dziale

chemji, prof. n iem ieck i Spemann (na­
groda w  dziale m edycyny), profesor an­
gie lsk i Chadwich (nagroda w  dziale f i ­
zyki).

Prezes Kom itetu  nagrody Nob la  w  
dziale chem ji prof. Pa lm aer składając 
gratu lacje państwu Joliot przypom niał, 
że przed 24 laty, m atka obecnej lauretki 
p. Mar ja  Curie - Skłodowska otrzym ała 
nagrodę w  dziale Chemji, zaś w  roku 
1903 p. Ciurę - Skłodowska i  prof. Curie

czuć brak tradycyj, ubóstwo m aterjału  
in form acyjnego odnośnie do obcych 
rynków, a w  szczególności innych por­
tów  m orskich; brak ten staje się poważ­
nym  ham ulcem  każdej w iększej ek­
spansji handlowej i  wszelk ich  objawów  
przedsiębiorczości.

A b y  usunąć te braki, inne państwa, 
jak  np. N iem cy, pow oła ły  do życia  zor­
gan izow any na podstawach naukowych 
aparat informacyjny, który stoi do u- 
sług sfer gospodarczych. Najbardziej 
znanem i p laców kam i tego typu są: In ­
stitut fü r W eltw irtscha ft und Seever-

odznaczeni zostali w raz z Beeąuerlem  
nagrodą w  dziale fizyk i.

N a  uroczystości obecni b y li prócz 
króla  i  członków  rodziny królewskiej, 
dawniejsi laureaci nagród Nobla, człon­
kow ie rządu i  korpusu dyplom atycz­
nego.

W  godzinach popołudniowych lau­
reaci w z ię li udział w  uroczystości od­
słonięcia w  ratuszu tab licy pam iątko­
w ej ku  czci Nobla.

W ieczorem  odbył się na ratuszu u ro­
czysty bankiet kn czci laureatów. W  
bankieci w zię li udział członkowie ro ­
dziny królewskiej. W  dniu w ezora j- 
szym m ałżonkowie Joliot w yg łos ili w 
kole kobiet odczyty o w ytw orzonym  
przez nich obojga systetycznym  radzie.

kehr w  K ilon ji, W eltw irtschaftsarch iv 
w  Hamburgu, pozatem  Instytu ty w  Rot­
terdam ie i Antw erp ji.

Kw estja  naukowego in form ow an ia 
św iata gospodarczego stała się aktual­
na od dłuższego czasu i  w  Polsce. In ­
stytucją tego typu będzie „Gospodarcze 
Archiwum Morskie“. Zadanie A rch i­
wum będzie polegało na praktycznem  
w yzyskaniu  naukowych m aterjałów , 
rozproszonych po ośrodkach uniw ersy­
teckich, bibljotekacli, w  prasie i  publi­
cystyce —  innem i słow y —  na w prow a­
dzaniu danych naukowych do życia  
praktycznego.

W  szczególności działalność Gospo­
darczego A rch iw u m  M orskiego będzie 
przedstawiała się następująco: a ) S tw o­
rzenie b ib ljo tek i fachowej oraz archi­
wum m aterjałów  in form acyjnych  w  za­
kresie handlu morskiego, urządzeń por­
towych i  żeglugi, b) Obsługiwanie da­
nym  m aterjałem  zainteresowanych sfer 
gospodarczych, drogą publikacji odpo­
w iednich raportów  i  ośw ietlan ia posz­
czególnych zagadnień, c) Badanie z ja ­
w isk  gospodarki m orskiej w  obcych 
krajach pod kątem  w idzen ia  praktycz­
nych potrzeb handlu polsk iego i  żeglu­
g i polskiej, jak  też w ytycznych  polskiej 
po lityk i morskiej.

Jest nadzieja, że istnienie tej pla­
cówki będzie odpowiadało najistotniej­
szym potrzebom nie tylko miasta por­
towego, ale też całego polskiego handlu 
zamorskiego, jakoże w Gdyni i obófe 
Gdańska koncentrują się coraz bardziej 
nici stosunków gospodarczych z kraja­
mi bałtyckiemi i zamorskiemi.

0<S 15 do 2 5  procent
obniżona bedzie taryfa telefoniczna
Tary fa  telefon iczna w  W arszaw ie 

u legn ie obniżce z dniem 1 lutego 1936 r. 
najdalej zaś dnia 1 marca. Jednocześ­
nie M in isterstwo Poczty  przeprowadzi 
odpowiednią redukcję opłat telefon icz­
nych na sw ojej sieci. Obniżka wahać 
się m a w  granicach od 15 do 25 procent. 
Jej wysokość będzie ustaloną dopiero 
po przeprowadzeniu ścisłych kalkula-
cyj.

W  nowej ta ryfie  m ają być przede- 
wszystkiem  uwzględnione interesy św ia 
ta pracy oraz kupiectwa. Jeśli się żąda 
od kupca, by sprzedawał taniej, to  po­
w inno się iść mu na rękę i zm niejszać 
jego  świadczenia. /

Prawdopodobnie szczegóły nowej ta­
ry fy  telefonicznej będą znane już przed 
Now ym  Rokiem .

Tra giczna  śmierć m atki 
i syna

. We wsi Kozin gminy aleksandrowskiej 
1.1-letni Michał Isaezenko, pojąc bydło w  
łforynju wpadł pod lód, który się pod chłop­
cem' załamał. Na pomoc tonącemu pospie­
szyła jego matka Barbara, lecz wskutek za­
łamania się lodu wpadła również do wody. 
Syn i matka utonęli.

Laureaci Nobla
Uroczyste wreczenie nagród w Sztokholmie

Król szwedzki Gustaw wręczył we wtorek w Sztokholmie tegoroczne nagrody Nobla. — W pierw­
szym rządzie od lewej: ks. Wilhelm, następca tronu z małżonką, król Gustaw, ks. Sybilla,

ks, Gustaw Adolf i ks. Eugenjusz
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O tw a rte  w  niedzielę, dnia 15 grudnia  od go dz. 14 do 18.

Likwidacja Akademickiego Koła Pomorzan
w  W a rsza w ie

Akademickie Koło Pomorzan w
Warszawie zostało założone w  m arcu 
1925 r., przez grono Pom orzan  studju- 
jących na w yższych uczelniach w ar­
szawskich, w  celu skupienia na stołe­
cznym terenie studentów Pom orzan, u- 
m ożliw ien ia  im  w zajem nego poznania 
się i  w ym iany zdań, w zajem nego popie­
ran ia się, u trzym ania łączności z P o ­
morzem.

W  ciągu swego dziesięcioletn iego 
istn ienia koło przechodziło różne koleje, 
dochodząc do najw iększego rozkw itu  w 
latach 1933-34, za prezesury kol. mgr. 
Bernarda Kuli. Odtąd jednak zaczyna 
się jego  pow olny upadek.

W o lą  prawodawcy, A. K. P . W . skoń­
czyło swój żyw ot m iędzyuczeln iany sta­
ją c  się organ izacją  w yłączn ie studentów 
Uniw ersytetu  J. P iłsudsk iego; straciło 
przeszło 50 proc. swych członków, nie 
m iało ju ż m ożności skupienia całej po­
m orskiej m łodzieży akadem ickiej stu- 
d ju jącej w  W arszaw ie.

Postanow iono w ięc  z likw idow ać A. 
K. P . W ., pow ołu jąc na jego  m iejsce 
organ izację inną, m ogącą skupić nie- 
t.ylko studentów Pom orzan, ale całą 
m łodą in te ligencję pomorską, przeby­
wającą w  stolicy. W  w yn iku  tego po­
stanow ienia zapadłego w  listopadzie na 
zebraniu w alnem  A . K. P. W .'—w  
kw ietn iu  1934 r., powstało Stowarzy­
szenie Przyjaciół Pomorza w  Warsza­
wie.

Z tą  chw ilą  istn ienie A . K. P. W . 
stało się bezprzedm iotowe i  w  n iedzie­
lę, dnia 1 grudnia br. w  obecności w iel-

C ieka w e z ja w is k o
Mimo mrozów na W ybrzeżu kwitną bzy

W  okolicach Pucka zauważono niezwy­
kłe —  biorąc pod uwagę zimową porę — 
zjawisko. Oto niektóre drzewa i  krzaki 
bzów, pokryły się gęsto pąkami.

Coprawda w  ostatnich tygodniach pano­
wała w tych stronach piękna i słoneczna po­
goda, od kilku dni jednak nastąpiły dość 
silne mrozy, które zwarzą przedwcześnie 
ożywające pąki.

7  nowych mistrzów rzeźnlckicli
i ł o ł y ł o  e g z a m in  w  Izb ie  B ie m ie i i -  

n icze l w  G ru d z iąd zu
W  dniu 4 bm. przed komisją egzamina­

cyjną dla zawodu rzeźnioko-wędliniarskiego 
w Izbie Rzemieślniczej w  Grudziądzu zdali 
egzamin mistrzowski zgodnie z art. 158 pra­
wa przemysłowego i są uprawnieni do 
kształcenia i trzymania uczniów zgodnie z 
art. 149 prawa przemysłowego: p. Bernard 
Bergmański z Brodnicy, p. Maksym. Brzóz­
ka z Lipusza pow. Kartuzy, p. Paweł Dom- 
nach ze Skórcza, p. Teodor Kwirandt z 
Grudziądza, p. Benedykt Marchewicz z Go­
dziszewa pow. Tczew, p. Stanisław Zalew­
ski z Grudziądza, p. Józef Gensty z Gru-

k iego p rzy jac ie la  pom orskiej m łodzie­
ży akadem ickiej Jego M agn ificencji 
Pana Rektora A kadem ji S tom atologicz­
nej P ro f. Dr. Rom ana Nitscha, długo­
letn iego kuratora A . K. P. W . odbyła 
się jego  likw idac ja  oraz przekazanie 
m ajątku  na rzecz pom orskiej m łodzie­
ży  akadem ickiej, skupiającej się w  Sto­
warzyszen iu  P rzy ja c ió ł Pom orza  w 
W arszaw ie. • P. W .

Dorobek okręgu pomorskiego LMK.
W spaniały ro z w ó j prac organizacyjnych

Rozmach, znamionujący działalność okrę­
gu pomorskiego L. M. K., uwidocznił się 
dopiero w połowie 1934 r., gdy kierownictwo 
prac na dość słabym organizacyjnie terenie 
Pomorza objął obecny zarząd okręgu, z pre­
zesem S. O. w Toruniu p. R. Radiowskim na 
czele. Przejąwszy w spuściźnie zaledwie 20 
oddziałów z niewielką liczbą członków i ma­
łą prężnością organizacyjną — w ciągu kil­
kunastu miesięcy obecny zarząd podniósł

„Gdytiiski Malisz“ przed sądem
R o zp ra w a  prze ciw k o  Bulińskienua —  19 grudnia
19 grudnia przed Sądem Okręgo­

w ym  w  Gdyni odbędzie się rozpraw a 
karna przeciw ko niedoszłemu m ordercy 
14-letniej służącej Stefanowi Balińskie­
mu, który  wzorem  słynnego krakow ­
skiego M alisza chciał zdobyć w iększą 
sumę p ien iędzy przez zam ordowanie 
listonosza zwabionego do m ieszkania 
swej znajom ej w  Gdyni.

W  tym  celu podobnie jak. Malisz, i  Bu- 
lińsk i nadawał drobne przekazy p ie­
niężne pod adresem swej znajomej. O- 
baw ia jąc się, b y  w  zbrodni nie przesz­
kodziła  m u znajdu jąca się w  m ieszka­

niu służąca Monika Koczyńska, Buliń- 
ski zadał je j k ilkanaście ciosów nożem 
kuchennym, przyczem  złam ał nawet 
nóż na je j głow ie. N ie  zdążył jednak do­
bić dziew czyny i  przestraszony niespo­
dziewanym  je j oporem, niedoczekawszy 
się listonosza uciek ł z m ieszkania. 
P rzez k ilka  dni b łąkał się w  lesie re ­
dłowskim , skąd wreszcie wyszedł i  w 
drodze do domu został aresztowany.

Proces, którego tło wstrząsnęło całą 
Gdynią w  drugiej po łow ie  września —  
budzi w ie lk ie  zainteresowanie w  calem 
mieście.

Rozwój żeglugi śródlądowej
Regulacfa W isły

Min. Komunikacji doceniając znaczenie 
żeglugi na naszych rzekach, zwłaszcza jej 
roli przy transportach masowych, oraz bio­
rąc pod uwagę jej obecny zaniedbany stan, 
powołało specjalną komisję do spraw rozwo­
ju żeglugi śródlądowej. Komisja ta pod prze­
wodnictwem Podsekretarza Stanu inż. A  
Bobkowskiego, przy udziale dyrektorów De­
partamentu i  biur Min. Komunikacji oraz 
osób zaproszonych już rozpoczęła pra­
cę.

Specjalną uwagę Ministerstwo Komuni­
kacji zwróciło na potrzebę systematycznych 
robót regulacyjnych na W iśle ze względu 
na rolę wielkiej drogi wodnej, jaką rzeka 
ta z natury rzeczy winna u nas od­
grywać.

Wyrazem wagi, jaką do tej sprawy Mi­
nisterstwo przywiązuje jest powołanie do 
życia stałej komisji do spraw technicznych 
W isły z udziałem przedstawicieli Politechni­
ki Warsz. prof. Rybczyńskiego i Politech. 
Lwowskiej prof. M. Latakiewicza.

Komisja ta pod przewodnictwem dyrek­
tora biur Dróg Wodnych inż. E. Romań­
skiego, przy udziale wyższych urzędników 
Min. Komunikacji na pierwszem posiedzeniu 
omówiła plan najbliższych prac w dzie­
dzinie regulacji Wisły.

Obecny na posiedzeniu podsekretarz Sta­
nu inż. J. Piasecki w  przemówieniu zaak­
centował zainteresowanie Rządu sprawami 
regulacji W isły jako głównej polskiej ar- 
terji wodnej.

Handel owocami przechodzi 
w polskie rące

W  Gdyni pow sta ła  spółdzielnia« która w inna cieszyć sio 
poparciem  ca łego  chrześcijańskiego kupiestwa

W ostatnich dniach utworzona została 
w Gdyni (ul. 10 Lutego, teł. 11-70) pierwsza 
chrześcijańska spółdzielnia kupców samo­
dzielnych dla handlu owocami. Członkiem 
tej spółdzielni, która ma za zadanie spro­
wadzanie owoców południowych z pominię­
ciem nie polskiego pośrednictwa, może być 
każdy kupiec samodzielny. Jeden udział 
kosztuje 100 zł przy 2-krotnej odpowiedzial­
ności

Na czele nowego przedsiębiorstwa liczą­
cego już dzisiaj 50 członków, stanął znany 
fachowiec tej branży dyr. Józef Mięso.

Spółdzielnia otrzymała kontyngent przy­
wozowy, a jej chrześcijański charakter jest 
statutowo zastrzeżony.

Utworzenie spółdzielni powinno zwrócić 
uwagę polskiego kupicctwa, gdyż jestto zno­
wu poważny krok naprzód w kierunku przej­
mowania handlu owocami w ręce polskie.

znacznie siłę okręgu, pogłębiając zarazom 
wśród społeczeństwa pomorskiego zrozumie­
nie dla spraw morskich i kolonialnych. 
Liczby mówią same za siebie: na 1 grudnia 
rb. okręg L, M. K. obejmował 60 oddziałów, 
37 kół szkolnych i 82 koła inne z liczbą 
32.068 członków, zajmując w ten sposób 
7-me miejsce wśród okręgu L. M. K. pod 
względem siły organizacyjnej.

Stało się to dzięki intensywnej pracy 
zarządu okręgu, sharmonizowanej w  sek­
cjach i referatach, prowadzonych przez po­
szczególnych członków zarządu, a przy wy­
datnym udziale kierownika biura okręgu 
p. kpt. Snffczyńskiego. Na szczególne wy­
różnienie zasługuje dział wodny, kierowa­
ny przez p. dyr. inż. A. Borna, wysuwający 
okręg na tym odcinku pracy, na pierwsze 
miejsce wśród innych okręgów.

Skoordynowawszy prace wszystkich od 
działów, zarząd okręgu skupd w  szeregach 
L igi wszystkie grupy społeczeństwa. Spo­
śród których wybija się na pian pierwszy 
obwód kolejowy zarówno liczbą, jak i  in­
tensywnością akcji propagandowo-organiza- 
cyjnej. Realizując konsekwentnie program, 
zarząd okręgu przystąpił ostatnio do plano­
wej akcji wśród młodzieży, to też podane 
powyżej liczby organizacyjne ulegną nie­
wątpliwie znacznemu zwiększeniu.

Prezydjum okręgu stanowią: prezes — p. 
R. Radłowskl, pierwszy wiceprezes — p. wo­
jewodzina J. Kirtiklisowa, I I  wiceprezes — 
p. płk. inż. Z. Dzwonkowskl, sekretarz — 
p. kpt. A. Trepiak i skarbnik —  p. sędzia 
Chmurzyński.

„Ele m ka " wraca do Gdyni
W  dniu 10 listopada w yruszył z A l­

gieru  do Gdyni statek L ig i M orskiej i  
K olon ja lnej „E lem ka“ . W  dniu 18. 11. 
1935 r. przepłynął Gibraltar. N a  A tlan ­
tyku s/c „E lem ka“v przebył dość silny 
sztorm, m im o to w  dniu 8 grudnia m i­
nął wyspę W igh t (kanał L a  Manche). 
Przybycie s/c „E lem ka“  do Gdyni, spo­
dziewane jest przed św iętam i Bożego 
Narodzenia.

na

Wczorajsza aukcja
na „Gdyńskich Targach 

Owocowych“
W  dniu wczorajszym (12 bm.) sprzedano
„Gdyńskich Targach Owocowych“  21.500 

kg. mandarynek hiszpańskich po cenie 9,50 
—11,00 zł za klatkę 10-kg, ok. 400 skrzynek 
pomarańcz hiszpańskich po 44—44.50 zł za 
skrzynkę, oraz niewielką ilość grapfruitów 
(cytrynusów). Naogół, po za dużem zainte­
resowaniem dla pomarańcz, cechował auk­
cje nastrój ospały.

Zaznaczyć należy, iż na sprzedaż aukcyj­
ną przeznaczono większą partję owoców, je­
dnak nie zdążono na czas wyładować jej ae 
statku.
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Związku Polaków
Ahc|a za p o m o g o w a  opieki społeczne! w  cyfrach

Zw iązek Po laków  na Z iem i Gdańskiej

Przewidywany przebiec pogody. W
piątek pochmurno, przelotne opady Śniegu, 
umiarkowane wiatry wschodnie do północ­
nych, we dnie lżejszy w nocy umiarkowany 
mróz; w sobotą pochmurno, zimno..

— Dyżur nocny lekarzy w  Gdańsku. Dn. 
18 bm- pełnią dyżur dr. Wolff, Karthaouser- 
strasse 112, tel. 22277 i dr. Ewa Schmidtówna 
Holżmarlit 3, tel. 22485.

Ruch to w a rzy stw
— Zebranie Towarzystwa Ludowego „Jed­

ność“ w Gdańska odbędzie się w ponjedzia 
lek, 16 bm. o godz. 19 w sali parafialnej ko- 
ścioła Chrystusa Króla przy Sandgrube 55,

KALENDARZYK RZYM-KAT,
Piątek: Łucji —  Sobota: Spirydjopa

Gauleiter Streicher
nie przybędzie do Gdafiika

Jak donosi „Danziger Vorposten“, prze­
widziany jako mówca nu zebmniu liitle- 
rowskiem, które odbędzie Się w przyszłą so­
botę, gauleiter partji narodowo r socjalisty­
cznej w  Frankonji i wydawca pisma an­
tysemickiego „Der Stürmer“ Streicher nie 
przybędzie do Gdańska.

abra  Ai (C a lend ar
W  piątek, 13 bm .
O godz. 19,30 Tow. b- Wojaków placówki 

Gdańsk w Domu Polskim przy ul. Wallgasse

Repertuar kin gdyńskich
Sino Morskie Oko; „Piekło“ („Dante's 

Infermo“). Nadprogram najnowsze tygodni­
ki.

Sino Bajka: „Bez nazwiska", w roli gł.
•Tacaie Cooper. Bogaty nndnrogram.

Sino Czarodziejka: en nocy letniej".
Bogaty nadprogram.

Sino Nadmorskie: „Świat się śmieje“ . — 
Cieka wy nadprogram-

Z m iasta  I o k o lic y
— Masowa germanizacja nazwisk polskich
Za zgodą senatu zmienili swoje nazwiska 

pielęgniarz chorych Kieslingkowski, zamie­
szkały przy ul. Eschenweg 1S we Wrzeszczu 
na Kiesling, a wdowa Marta Kamińska, za­
mieszkają w Gdańsku przy ul. Heilige Geist 
gasse 50 wraz z synem, pomocnikiem ku­
pieckim Pawłem Kamińskim na Henkel.

_  Mnożące się kradzieże w Sopotach. W  
ostatnim czasie mnożą się w Sopotach w 
zastraszający sposób śmiałe kradzieże mie­
szkaniowe i włamania. I tak np. dokonano 
onegdaj przed południem dw ie ' kradzieże 
mieszkaniowe w domach przy ulicy Połud­
niowej i przy ul. Frantiusa. Złodzieje wdarł; 
się dó położonych na parterze mieszkań 
przez otwarte okna. Jeden ze sprawców zgu­
bił podczas ucieczki kalosz. Dalszego wła­
mania dokonano do pewnego kurnika przy 
ul. Schlosstr, z którego skradziono kilka kur. 
W dniu poprzednim skradziono z kurnika 
sanatorium Uocłmasser również 15 kur. 
Wreszcie dokonano jeszcze włamania na 
strych w  domu . przy ul. Wilhelmstr. gdzie 
złoczyńcom wpadło do rąk jednak kilka tyl­
ko przedmiotów mniej wartościowych. Czy 
policji udało sio już wyśledzić sprawców 
niewiadomo.

— Zderzenie autobusu z motocyklem, O
negdaj zderzył się w- Oliwie autobus DZ 664 
z motocyklem z przyczepką DZ 6254, skut­
kiem czego motocykl się wywrócił. Motocy­
klista ł jego towarzysz runęli na bruk. Pier­
wszy doznał okaleczenia głowy i twarzy i 
przewieziony został do lecznicy miejskiej. 
Drugi wyszedł bez szwanku z tej przygody. 
Policja stwiei’dzila, że winę za zderzenie po­
nosi motocyklista, który był zagazowany.

—  Kronika policyjna z 12 bm. Przytrzy­
mano 7 osób, z tych 4 za opilstwo, 1 za kra­
dzież, 1 za uraz ciała, 1 celem wydalenia.

—  Zgubiono; polski wykaz osobisty dla 
Brunona Chojnackiego, 2 książki, trzewik 
dziecięcy z sierści wielbłądziej, _ smyczek 
skrzypcowy, złoty zegarek damski na rękę, 
złoty naszyjnik z brelokiem-

— Z  urzędu stanu cywilnego w Gdańsku. 
Zmarli: inwalida Ernest Pahike 55 lat, wdo­
wa Henryka Deutschland z domu Lewy 83 
lat, mężatką Marta Falk z domu Kcerber 68 
lat, córka robotnika Jana Liedtkego 3 godz-

Wydawanie kart podatkowych
w  Sopotach i w  powiatach wiejskfch

W  czasie od 16 do 31 bm. wydawane będą 
karty podatkowe na rok 1937 w Sopotach w 
ratuszu pokój 5«, w Nytychu i Nowym Dwo­
rze przez magistraty, w dalszych miejsco­
wościach trze o'- r światów wiejskich Gdań­
skie Wyżyny, Gdańskie Niziny i W ielkie Żu­
ławy przez urzędy gminne.

jest n ie tylko najpoważniejszą polską 
organizacją społeczno-polityczna, lecz 
zarazem  i  najjiczebniejsza-

Jak się dow iadujem y, w  dniu 10 gru­
dnia pr. ilość członków Zw iązku  P o la ­
ków  przekroczyła cyfrę 8.000. Jest to 
cyfra  bezsprzecznie rekordowa, jak ie j 
n ie zanotowała n igdy żadna z organiza- 
cyj polskich na Z iem i Gdańskiej, ani w 
przeszłości, ani w  teraźniejszości. Fa la  
nowych zgłoszeń kandydatów  na człon­
ków  nie m aleje. Np. na ostatniem  posie- 

| dzeniu zarządu głów nego przy jęto do

Z  pobytu prezydenta Rady Portu Gdańskiego
w  Warszawie

Ostatnio, jak  donosiliśmy, baw ił w 
W arszaw ie przez dwa dni prezydent Ra­
dy Portu  i  D róg W odnych w  Gdańsku, 
Nederbragt.

W  p ierw szym  dniu pobytu w stolicy 
Polski, prezydent Nederbragt o godz. 11 
przy jęty  był przez m in istra przem ysłu i 
handlu Góreckiego, z którym  odbył dłuż­
szą konferencję- P o  kon ferencji tej p- 
w icem in ister Dpleżal podejm ow ał pre­
zydenta Nederbragta śniadaniem, w  
którem  w z ię li udział m. in- w icem in ister 
kom unikacji —  Piasecki, szef departa­
mentu m orskiego w  Min. Przem- i  Han­
dlu —  Możdżeński, dyr. departamentu

Min. Skarbu —  N ow ak i  grono urzędn i­
ków  M inisterstwa Spraw Zagranicz­
nych.

Tego  samego dnia popołudniu o godz. 
6-tej prezydent Nederbragt p rzy jęty  był 
w  apartamentach prywatnych przez m i­
nistra spraw zagranicznych Becka.

W  drugim  dniu pobytu w  W arszaw ie 
prezydent Nederbragt p rzy jęty  by ł pyzez 
ministra, kom unikacji Butkiew icza.

P o  powrocie z W arszaw y dó Gdań­
ska prezydent Nederbragt objął w  ezwar 
tek urzędowanie w  Radzie Portu  i  D róg 
W odnych.

Zw iązku Po laków  tylke % jednego okrę­
gu 75 nowych członków, Jeśli tempo
zgłoszeń utrzym a się w dalszym ciągu 
w  dotychczasowych rozm iarach, za  pół 
roku niem al wszyscy Polacy, przebywa­
jący na Z iem i Gdańskiej, znajdą się w  
szeregach Zw iązku  Po laków . M ów im y 
„n iem al“ , gdyż w iadom o z praktyki, iż  
W każdem  środowisku ludzkiem , a szcze­
góln ie środowisku polakiem, zawsze 
znajdą się grupy ludzi niezadowolonych, 
którzy przesiąknięci negacją z t~ zw. 
przez nich „zasadniczych“  powodów, 
stanowią w  danem środowisku opozy­
cję, poprostu dla... opozycji.

Na jw iększą  siłą, przyciągającą tłumy 
do Związku Polaków, jest jego żywot­
ność, która u jaw n ia  się w  przeprow a­
dzaniu podjętych zadań. Zw iązek  Po­
laków  pracuje owocnie nie ty lko  w  kie­
runku politycznym  i  narodowym , a le  też 
nie zapom ina o opiece materjalnej nad 
rodakami, którzy zbiegiem  okoliczności 
popadli w  biedę. Szczególnie daje się 
ona w e znaki w  m iesiącach zimowych.

W  tegorocznym  okresie zim owym  
Zw iązek Po laków  poza zapom ogam i 
udzielonem i w  gotówce rozdał już 24 
wagony węgla, równowartości 7.000 gul­
denów i 25 wagopów ziemniaków rów­
nowartości 13.800 guldenów, Rości te 
św iadczą o rozm iarach akcji zapomogo­
wej opieki społecznej 7 ? „  — jak t  o 
ofiarności społeczeństwa polskiego, któ­
re akcję tą solidarnie popiera.

Otwarcie teatru gdaAskiego
W  pierw szym  dniu Św iąt Bożego N a­

rodzenia nastąpi otwarcie teatru gdań­
skiego. P rzypom inam y tu, że teatr 
gdański, wskutek gruntownej przebudo­
wy, rozpoczętej w  roku ubiegłym , by ł do 
tej pory nieczynny- Przebudowa, tą  po­
chłonęła k ilka  m ilionów  guldenów. 
W skutek kryzysu  w alutow ego w  maju 
b. r, i  zw iązanej z tem  konieczności do­
konan ia daleko idących posunięć o- 
szczędnościowych dla ratow an ia  sytua­
c ji finansowej pa Z iem i Gdańskiej, u le­
g ły  skreśleniu rów n ież fundusze, prze­
znaczone na wykończenie przebudowy 
teatru.

Doprowadzenie db końca prac nad 
przebudową i  wewnętrznem  urządze­

niem  gmachu teatru jeszcze w  roku b ie­
żącym, co u m ożliw ia  otwarcie teatru w  
bieżącym sezonie zim owym , zaw dzię­
czać m ają gdańszczanie —  jak to zazna­
cza gau leiter Forster w e wstęppem  sło­
w ie do w ydanej przez dyrekcję teatru 
broszurki propagandowej —  samemu 
kanclerzow i Bzeszy H itlerów !, który za­
ją ł się osobiście ratowaniem  zagrożonej 
wskutek kryzysu  niem ieckiej placówki 
kultui-ajnej w  Gdańsku.

S iłam i teatru grapę będą dram aty i 
komędje, natom iast do odegrania oper 
i  operetek zapraszane być m ają do 
Gdańska na gościnne występy zespoły 
teatralne z Rzeszy.

Sopocka rada miejska uchwaliła
miejski preliminarz budżetowy na rok 1935-36

Onegdaj odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej w Sopotach, na którem obrado­
wano nad miejskim preliminarzem budże­
towym na rok 1935/36. W ielką mowę bud­
żetowy wygłosił radca miejski Temp, spra­
wujący urząd komisarycznego nadburmi- 
strza miasta.

W  dyskusji oświadczył jeden z radnych 
centrowych, że partja jego głosować będzie 
przeciwko preliminarzowi, a radni innych 
frąkeyj opozycyjnych opuścili salę posie­
dzeń-

Po 10-minutawej przerwie uchwalono 
większością głosów przedłożony prelimi­
narz.

Tą samą większością głosów uchwalono 
udzielenie magistratowi pełnomocnictw, 
mianowicie w sprawie przenoszenia urzęd­
ników i funkcjonariuszy miejskich, nauczy­
cieli przy szkołach średnich i wyższych, o- 
raz robotników 1 robotnic miejskich wstań 
spoczynku, w sprawie zawarcia umów i sze­
regu dalszych spraw.

Wreszcie udzielono miejskiej kasie 
oszczędności pokwitowania za rok 19S4 j za­
twierdzono umowę dzierżawną domu ku­
racyjnego między magistratem a 'dotych­
czasowym dzierżawcą p. Kossem-

Po zamknięciu posiedzenia jawnego, od­
było się posiedzenie tajne.

Nowa obniżona taryfa osobowa
na P■ K. P*

Konfiskata „Danziger V o lk » e !tu n g "
Wczoraj władze policyjne w Gdańsku 

skonfiskowały wydanie organu partji cen­
trowej „Danziger Volkszeitung“ - Przyczy­
na konfiskaty niewiadoma.

Niesokryte preiensie
wierzycieli zbankrutowanego wydawnictwa 

„Danziger Landesleitung“
W  sprawie upadłości spółki wydawnicza 

Westpreussischer Verlag w Gdańsku nastąpi 
ostateczny podział sumy między wierzycieli. 
Suma ta viynosi 8323.88 guld. Wierzyciele 
tracą 74000 guld. Jak w'adomö, wydawała 
spółka ta do listopada 1933 dziennik „Dan­
ziger Landeszeitung“ jąko organ partji cen­
trowej. Po zgleichszaltowaniu dziennik stra­
cił prawie wszystkich czytelników i wydaw­
nictwo musiało ogłosić upadłość.

Mająca wejfć w życie z dniem X stycz­
nia 1936 r. nowa taryfa osobowa przewidu­
je —  jak już pokrótce donosiliśmy —  w y­
datne obniżenie kosztów przejazdu pociąga­
mi pasażerskiemu Przede wszystkiem wpro­
wadzona została w  nowej taryfie zasada. 1 
według której ważność taryfy, obowiązują­
cej w ruchu podmiejskim, rozciągnięta zo­
stała na znaczne większe odległości, miano­
wicie od 1 do 180 km. przez co osiągnięta 
zestalą obniżka kosztów przejazdu o około 
:'0%. Np. bilet 3 ki, pociągu osob. Gdańsk— 
Tczew (32 km), który obecnie kosztuje 2,20 
¿ 1 , będzie kosztował od 1. I. 1936 r. tylko 
1,80 zł.

W ruchu podmiejskim nowa taryfa prze­
widuje również obniżkę cen biletów tygod- 
niowych i miesięcznych. Cena. biletów ty­
godniowych wynosić będzie potrójną cenę 
biletów pojedynczych z prawem jednorazo

Od­ Cena bil. II. ki. Cena bil. III- kl
l e g ł o ś ć
Gdańsk—

obee. od 1.1.38 obec. od 1.1.31

Wrzeszcz 9,00 5,40 5,40 3,60
Oliwa 14,40 8,10 9,00 5,40
Sopoty 16,20 10,80 10,80 7,20
Nowy Port 10,80 7,20 7.20 4.80
Pruszcz 16,20 10,80 10,80 7,20
Pszczółki 32,40 21,60 21,60 14,40

Napad na młodzież katolicka
Onegdaj wieczorem dokonany został na 

ulicy Breitenbacha na Troylu napad na 
kiikU członków niemiecko-katoliekiej or­
ganizacji młodzieży. Do kierownika mło­
dzieży Fosa oddano nawet strzał raniąc go- 
Gdy na miejsce napadu przybyło pogoto­
wie policyjne, napastnicy znikli w  ciemno­
ściach.

wego przejazdu w ciągu dnia tam i zpowro- 
tem, przyczem bilety tygodniowe dostępne
będą dla wszystkich pasażerów, a nietylko, 
jak dotychczas, dla robotników. Cena bile­
tu odcinkowego miesięcznego nątonUabt 
wynosić będzie od 1. I. 1936 r. tylko 12-krot- 
ną cenę biletów pojedynczych (dotychczas 
18-krotną), co stanowi poważną zniżkę, jak 
to wykazuje przykładowo poniższa tabela 
opłat za przejazdy w ruchu podmiejskim na 
obszarze W. M. Gdańska (w guldenach):

Porządek wakacyj w  roku  
szk o ln ym  1936-37

Dla wszystkich szkół na Ziemi Gdańskiej 
ustalone zostało zakończenie obecnego roku 
szkolnego na dzień 31 marca 1936 r.

Porządek wakacji szkolnych ustalono na 
rok 1936-37 następująco: na Wielkanoc od 31 
marca do 15 kwietnia (14 dnij; na Zielone 
Świątki od 30 maja do 8 czerwca (8 dni); 
wakacje letnie od 27 czerwca do 3 sierpnia 
(36 dni); wakacje jesienne od 30 września do 
13 października, na gwiazdkę od 22 grudnia 
1936 r. do 7 stycznia 1937 r.

Z e  s p o d u
SOBOTNI MECZ BOKSERÓW G E D A N J L

Miarą żywotności klubu sportowego, są 
wystąpienia jego na zewnątrz pod formą 
spotkań międzykluhowych.

K. S. Gedanja, biorąca niezwykłe czynny 
udział w życiu sportowem Gdańska, w ka­
żdej dziedzinie wybija się na czoło klubów' 
sportowych Wolnego Miasta.

Ostatnio jesteśmy świadkami ożywienia 
pa „rynku pięściarskim“.

Po wyjaździe do Rumunii i odniesionych 
sukcesach, nastąpiła długa przerwa w  spot­
kaniach bokserskich- Powodem jej byt brak 
przeciwników dla ósemki Gedanji, ponie­
waż kluby niemieckie w Gdańsku z niezro­
zumiałych dla nas względów unikały spot­
kań. Wobec czego władze kierownicze K- S. 
Gedanji zwróciły się do klubów krajowych, 
zapraszając je na swój teren.

I  tak byliśmy świadkami w ostatnią nie­
dzielę spotkania K. S- Gedanji z Legią sto­
łeczną, zakończonego zwycięstwem drużyny 
gdańskiej*

Drugim zkoiej klubem goszczącym w 
Gdańsku będzie „Astorja“ bydgoska, druży­
nowy mistrz Pomorza.

Spotkanie to poza ogólnemi cechami nor­
malnego meczu bokserskiego posiada dla 
nas niezwykle ważny szczegół. Otóż Astor­
ja przed paru tygodniami reprezentowała 
Pomorze na drużynowych mistrzostwach 
Polski. Sobotnie spotkanie rozstrzygnie, czy 
reprezentacja oddana była w godne ręce, 
czy istniał klub na Pomorzu, który by le­
piej spełnił powierzone mu zadanie. (Astor­
ja, jak wiadomo, przegrała w Łodzi z Ł K. 
P. 10:6). W  każdym razie, obecnie Aston« 
wśród klubów Pomorza zajmuje pierwsza 
miejsc« l sobotnie spotkanie, możemy być 
pewni, stać będzie na wysokim poziomie.

Skład osobowy drużyn przedstawia się 
następująco:

Astorja (w kolejności wag): Wypijewski, 
Wojtkowiak, Borowicz, Dorsz, Karasek, So­
becki, Łukowski, Matjasik.

Gedanja: Wysztcki. ‘ ' ocki, Bianga, 
Zieliński, Jaworski, S z e w s k i ,  Hanek«. 
Choma.
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Pięi lat istnienia
Rady Interesantów Portu w Gdyni

Skonsolidow ana organizacja gospodarcza odegrać w in n a  rolę
niu oblicza przyszle| Gdyni

Onegdaj obchodziła w  Gdyni pięciole- ra Rady dr. Bolesława Kasprowicza war­
cie swego istn ienia niezależna organi- tościowy raaterjał statystyczny pod naz-
zacja gospodarcza, zrzeszająca gdyńskie wą „Roczników Rady Interesantów Por-

w  k s z ta ito w a -

firm y  portowe i  w ie lk ie  przedsiębior­
stwa, zw iązane z morzem —  Rada Inte­
resantów Portu,

Potrzebę u tworzen ia podobnej orga­
n izacji odczuwał port gdyński w  zara­
niu swego powstania i  rozw oju  w  spo­
sób ogrom nie palący.

Zestrzelenie wszelkich  prac, m ają­
cych na celu zabezpieczenie interesów 
przedsiębiorstw  portowych w  Gdyni, w  
ram ach jednej organ izacji stawało się 
n ieodzowną koniecznością z chwilą, 
gd y  z dniem każdym  życie gospodarcze 
portu w ysuw ało nowe problem y i  nowe 
postulaty. T o  też powstanie Rady In te­
resantów  Portu  nie było  tworem  sztu­
cznym, lecz naturalną podyktow anym  
koniecznością i  temu w łaśnie zaw dzię­
czać należy zarówno w ie lką  rolę, ode­
graną przez tę instytucję w  dziale roz­
budowy technicznej i  handlowej portu, 
jak  i  spoistość tej życiow ej organizacji, 
będącej, bodajże, jedynym  w yją tk iem  
w  pow odzi organ izacyj gdyńskich, w  
którym  po pięciu  latach znajdujem y 
ludzi, pracujących w  tym  sam ym  ze­
spole osobowym, co i  w  dniu założenia 
tegoż.

A  przecież w ziąć trzeba pod uwagę, 
że czynnik konsolidacji n a jłatw ie j m o­
że być zachw iany tam, gdzie w  ram ach 
wspólnej organ izacji Stykają się sprze­
czne n ieraz in teresy poszczególnych 
członków, gdzie moment konkurencji 
jest jednym  z najważniejszych bodźców 
pracy portowej. W łaśn ie  b iorąc pod u- 
wagę tę okoliczność stw ierdzić należy 
ogrom ną zasługę, położoną w  d z ied z i­
nie konsolidacji elementu gospodarcze­
go w  porcie gdyńskim, jaką położyła w  
ciąga tych lat pięcia Rada Interesantów 
Portu, której wszystkie wystąpienia 
nazewnątrz cechowała zawsze znpelna 
solidarność I zawsze jednolity front we 
wszystkich zagadnieniach, tyczących 
się porln gdyńskiego.

W  ciągu tych pięciu  la t z Rady In ­
teresantów Portu  w yszła  niejedna po­
żyteczna inicjatywa, która znalazłszy 
oddźwięk w  ciałach ustawodawczych 
naprawiła i  wygładziła wiele braków 1 
niedociągnięć w  życiu portowem i  bez 
przesady stwierdzić można, iż poczyni­
ła  wiele ulepszeń, warunkujących nor­
malny rozwój portu.

W ystarczy  przypom nieć ścisłą współ­
pracę Rady Interesantów Portu  z kom i­
sją m orską b. Sejm u —  współpracę, 
k tóra  w yraz iła  się szeregiem  ustaw, 
przepisów  i  rozporządzeń, uspraw niają­
cych pracę portową, będącą jednym  z 
podstawowych elem entów konkurencyj­
ności Gdyni.

Ilekroć odbywała się jakakolw iek  
konferencja, obejm ująca przedstawicie-' 
li  w ładz centralnych, a m ająca na celu 
usprawnienie pracy portowej tylekroć 
konkretny projekt wybrnięcia z tej lub 
innej sytuacji, hamującej pracę porto­
wą wysuwała zawsze Rada Interesan­
tów.

W  organ izacji tej skupili się bow iem  
pow iązani wspólnem i w  ogólnym  zary­
sie in teresam i fachow cy w  sprawach 
morskich, dzięk i czemu w  ram ach je j 
kształtować się poczęła a dziś już cał­
kow icie  się ukształtowała pierwsza na­
sza morska reprezentacja gospodarcza.

Punktem  w yjśc iow ym  Rady In tere­
santów Portu  była obrona własnych 
interesów  poszczególnych firm . Pon ie­
waż jednak wszelkie techniczne uspraw­
nienie pracy'portowej, łączące się bez­
pośrednio z interesami firmy zostają ja­
ko czysty zysk samego porta, przeto ! 
osiągnięcia tej organizacji były jedno­
cześnie osiągnięciami całego portu. 
Z każdym  rokiem  jednak działalność 
Rady rozszerzała się, obejm ując ju ż nie 
ty lko sferę zainteresowań m aterjalnych 
poszczególnych firm , ale i  szerokie za­
gadnienia ogólne portu gdyńskiego.

Ponadto Rada Interesantów  Portu  
położyła  jeszcze jedną zasadniczą za­
sługę w  życiu  i  w  propagandzie Gdyni 
wydając co roku pod redakcją  dyrekto-

tu“, które zawierają niezwykle bogaty 
zasób wiadomości gospodarczych, tyczą­
cych się naszego życia na morzu.

Owe roczn ik i są n iejako podręcznika­
m i gospodarczych zagadnień portu 
gdyńskiego, u jętych n iezw ykle wszech­
stronnie i  obrazujących rozw ój naszej 
po lityk i m orskiej w  oryginalnem  opra­
cowaniu statystycznem, czem wypełnia­
ją  Inkę istniejącą w  naukowej literata- 
:ze, poświęconej n nas problemom mor­
skim.

P ięc io letn i okres pracy żyw otnej or­
gan izac ji gospodarczej zam knięty został 
zapoczątkowaniem  nowego okresu sta­
rań, w yrażonych ostatnio w  m em orjale 
wręczonymi Panu  M in istrow i Przem yślu  
i  Handlu a om aw iającym  projekt komer­
cjalizacji portu.

Nad skalą postu latów  tego projektu 
można by  dyskutować, ale n iem niej już 
dziś pow iedzieć można, że z tej nowej 
akcji w yp łyn ie  jakaś pożyteczna zdobycz 
dla portu. Jedną z najważniejszych jed ­
nak ról, doskonale spełnionych przez 
Radę w  okresie p ierw szego p ięciolecia  
je j istnienia, było związanie w  ramach

autorytatywnej organizacji wszystkich 
firm portowych i utworzenie solidarnego 
frontu we wszystkich zagadnieniach go­
spodarczych.

Prezese^i Rady Interesantów Portu  
od chw ili je j założenia jest inż. Napo­
leon Korzón, dyrektor naczelny f. „Pol- 
skarob“ , w iceprezesam i p. Feliks Kollat, 
prezes Zw iązku  A rm atorów  i  dyrektor 
naczelny „Żeg lu g i P o lsk ie j“  i  p. Lucjan  
Byczkowski, prezes Zw iązku  Spedyto­
rów  i  dyrektor „W arszaw sk iego Tow a­
rzystwa Transportowego“ . Dyrektorem  
Rady Interesantów  Portu  jest dr. Bole­
sław Kasprowicz.

Obecnie Rada Interesantów Portu  
wchodzi w  now y okres swych prac i  
swej działalności.

P rzed  n ią otworem  stoi olbrzym ie 
n ieprzerwane jeszcze pole w ie lk ich  m oż­
liw ości i  w ie lk ich  zasług.

P ierw szy  okres p ięcioletn i podkreślił 
je j spoistość, je j ciężar gatunkowy, jej 
znaczenie w  ogólnym  życiu  Gdyni-portn. 
Dziś nasuwa się m im ow oli refleksja, że 
i w  życiu  miasta, będącego jednak bez- 
pośredniem zapleczem  portu, odczuć się 
w inna rów nież aktywność R ady In tere­
santów Portu  jako całej organizacji.

S ilny port posiadać w inien silne za-

C e c h  r z e ź n i c k i  w  W e j h e r o w i e  
w  s p r a w i e  c e n  m i ę s a

Na artykuł w  „Gazecie Morskiej“ z dnia 
5 grudnia br. p. t.: „Konsument ma glos“ 
Zarząd Cechu rzeżnickiego wyjaśnia:

Świnia 125 kg żywej wagi kosztuje 125 
zł t. j. 100 zł za 100 kg.

Po uboju otrzymujemy z świni żywej 
wagi 125 kg;
15 kg słoniny po 1,80 zł za 1 kg 27.—  zł
3,5 kg sadła po 2,30 zł za 1 kg 8,05 zł
6 kg łba po 0,80 zł za 1 kg 4,80 zł
0,5 kg polędwicy po 2,00 zł za 1 kg 1,— zł
7 kg nóg w całości po 0,80 gr. za 1 kg 5,60 zł

16 kg schabu z karkówką po 1,60 zł
za 1 kg 25,60 zł

3 kg podgardla po 1,40 zł 4,20 zł
15 kg boczku po 1,60 zł za 1 kg 24,00 zł
29 kg szynki z łopatką po 1,60 zł 46,60 zł
5 kg na wyschnięcie ____________ —

100 kg razem: 146,65 zł
dochodzi:

krew 0,15 zł
wątroba 3,— zł
płuca, nerki i serce 0,80 zł
jelita i inne 3,50 zł

Ogółem: 154,10 zł

Ponieważ wyliczenie ^owyższe nie zga­
dza się z wywodami autora artykułu, prosi­
my o wyjaśnienie różnicy powstałej w kwo­
cie 21 zł 35 gr,

Koszty rzeżnika wynoszą:
1 Świnia wagi 125 kg kosztuje 125,— zł
15% koszta handlowe 18,75 zł
10% zysku 12,50 zł
za ubój 8,20 zł

Razem: 164,45 zł
Strata wynosi zatem 10 zł 35 gr.
P. J. H. zapytuje w  swoim artykule, czy 

rzeźnicy zrobili jakąś ofiarę, obniżając cen­
nik i sądzi, że nie! Wręcz przeciwnie. Rze­
źnicy ponoszą straty po tak obniżonych ce­
nach, jak wykazuje powyższa kalkulacja. 
Pragnąc p. J. H. wyjaśnić szczegółowiej ko­
munikujemy, że świnie nabyte wprost u
gospodarza nie tracą na wadze 20% ale do 
30%. Przytem należy dokładnie obejrzeć 
cennik, gdyż boczek nie kosztuje 2,20 zł za 
1 kg, lecz tylko 1,60 zł.

Zarząd Cechu postanowił każdorazowo 
informować konsumentów za łaskawem po­
średnictwem „Gazety Morskiej" o cenach 
żywca i stąd wynikłych cen przetworów 
mięsnych.

Spadek ten artykułów żywności 
w Pucku

Sprawa obniżki cen artykułów pierwszej 
potrzeby w tut. powiecie zatacza coraz szer­
sze kręgi. Po obniżce cennika rzeżnickiego 
w Wejherowie, obniżce cen cukru, węgla a 
ostatnio obniżki cen biletów w kinie „Apol­
lo“ w  Wejherowie mamy do zanotowania 
obniżkę cen chleba, mięsa i jego przetwo­
rów w Pucku.

W  dniu onegdajszym t. j. 6 bm. odbyła 
się w Pucku konferencja w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej przy udziale p. burmistrza 
m. Pucka, ref. przemysłowo-handlowego 
Starostwa Morskiego oraz wszystkich miej­
scowy rzeźników i piekarzy.

Konferencję zagaił p. burmistrz mgr. 
Szkuta, apelując do zebranych, by poddali 
rewizji dotychczasową kalkulację swych 
produktów z uwagi na zmniejszoną siłę na­
bywczą konsumentów.

Przedstawiciel tut. Starostwa Morskiego 
referendarz W. Bogacz w dłuższych wywo­
dach wykazał, że nawet najoszczędniejsza 
kalkulacja zawiedzie, jeśli konsumenci 
ograniczą swe zakupy, że raczej przez cza­
sowe zawieszenie obsługi amortyzacji kapi­
tału i urządzeń można obniżyć cenę poszcze­
gólnego produktu, przez co umożliwi się kon­
sumentowi nabywanie środków spożywczych 
w dotychczasowym zakresie. Naczelnem pra 
wem przemysłowca, kupca winna być zasa­
da, że w rentowności jego warsztatu pracy 
nie zadecyduje zysk osiągnięty z jednej 
transakcji, lecz zysk wynikający ze słusznej 
ceny i osiągnięty z szeregu transakcji.

W  dyskusji b. obszernej zabierali glos 
orzedstawiciele poszczególnych branż: — p. 
Rzcpczyński z ramienia organizującego się 
cechu rzeżnickiego i p. Lessnau z ramienia 
cechu piekarskiego.

W  wyniku tej konferencji uchwalono, że 
wszyscy piekarze w Pucku będą od dnia 9 
bm. sprzedawać ehleb w cenie 28 gr. za 1 kg, 
zaś rzeźnicy miejscowi w/g cennika, który 
poniżej podajemy:

Cennik mięsa i  przetworów (za 1 kg): sło­
nina 1,80, szynka 1,60, boczek 1,50, kotlet
1.60, szmalec 2,80, sadło 2;00, rolada 1,60, 
mięso rosołowe 1,10—1,40, kulka I  gat. 1,60 
kulka I I  gat. 1,20, skopowina 1—1,20, kieł­
basa sucha 2,40, kiełbasa mięsna I  gat. 1,60, 
kiełbasa mięsna II  gat. 1,—, wątrobianka 
pasztetowa 1,60, wątrobianka pasztetowa II 
ga t 1,20, kiszka krwista 1,20—1,60, salceson
1.60, salceson ozorowy 2,00, kiełbasa kra­
kowska 2,00, parówki I  gat. 2,40, kaszówka 
I gat. 0,60, łój 2,00.

Dla Czytelników, interesujących się, po­
djętą akcją obniżenia cen artykułów pierw­
szej potrzeby i dostosowania cen do siły na­
bywczej konsumentów podajemy kalkulację 
cen, opracowaną przez rzeźników puckich:

Koszty własne rzeżnika: Świnia 125 zl. 
za 125 kg., koszta handlowe 18,75, koszta 
ubojowe 7,70 — razem 151,45 zl.

Kwota osiągnięta ze sprzedaży świni: 20 
kg słoniny k 1,80 zł za 1 kg —  36, 20 kg bocz­
ku ń 1,60 zl za 1 kg 32, 28 kg szynki a 1,60 
zł za 1 kg — 44,80, 14 kg karbonady a 1,60 
zł za 1 kg 22,40, 3 kg sadła k 2,40 zł za ' 
kg 7,20, 5 kg głowy a 0,50 zł za 1 kg 2,50, i 
kg nóg 5 0,80 zł za 1 kg 4,00. 5 kg wyschnie 
cie — 100 kg 148,90 zł. — 1% kg wątroby a 
1 kg 1,60 2,40, płuca 0,40, jelita 1,—, tłuszczu 
2,— — razem 154,70.

Jak z powyższego wynika rzeźnik puck 
ze sprzedaży 100 kg świń otrzymał 154,70 zl 
natomiast koszty jego wyniosły zł 151,45 
czyli zysk czysty wynosi na świni 3,28 zł.

Dla Czytelnika wydawałoby się. że zysk 
3% jest niewystarczający, jednak trzeba 
wziąć pod uwagę, że cena świni waha się 
od 90—100 zł za 100 kg. W  tej kalkulacji 
uwzględniono tylko cenę zakupu najwyższą 
A zatem gdyby wzięto w kalkulacji do obli­
czeń cenę najniższą, wtedy zysk wynosiłby 
13.25 zł. — czyli w rezultacie zysk rzeżnika 
puckiego nie przekraczałby granicy sluszne- 

wsku —  t  5. 10%.

piecze. D latego też troska o to zaplecze 
spoczywać w jnna w  pewnym  stopniu i 
na organizacji, będącej jego  najbardziej 
autorytatywnym  wyrazem .

Słabe zaplecze osłabia port. N a jw ięk ­
sza nawet energja Rady Rady Interesan­
tów w  walce o utrzym anie obrotów  por­
tu gdyńskiego na dawnym poziom ie nie 
przyda się na nic w  chwili, gdy w y lew  
Kaczej Rzeczki czy tyfus, w ybuchający 
nagle w  norach „M eksyku“  lub „Buda­
pesztu“ , w yw oła  epidemję, która skieru­
je statki i przeładunki do Gdańska.

T o  jest jeden przykład, ale takich 
przykładów  są dziesiątki. N ie  znaczy to, 
by Rada Interesantów Portu  m iała  się 
zajm ować zagadnieniam i san itam em i 
miasta, ale wskazuje na to, by  zagadnie­
niam i m iejsk iem i się in teresowała i  
przychodziła  z pomocą w  ich rozw iązy­
waniu, jako słusznie uw ażająca się za 
wyraz portu, em anacja jego życia  gospo­
darczego.

T o  zrozum ienie dla m iasta, które do­
tychczas znajdyw ało się u  poszczegól­
nych członków tej instytucji, ogarnąć 
pow inno w  nowym  okresie ją  jako ca­
łość.

Przed  sferam i gospodarczem i portu 
leży ten sam obowiązek i  ta  sama odpo­
w iedzialność w  kształtowaniu przyszłe­
go oblicza W ie lk ie j Gdyni, co i  przed 
miastem.

M łodzież gdyńska znaleźć w inna w  
firm ach portowych możność rozw in ięc ia  
swoich zdolności i  swego przygotow ania 
teoretycznego.

To  kształcenie m łodzieży w  k ierun­
ku m orskim  jest w praw dzie kosztowne, 
ale to jest m im o wszystko interes na 
przyszłość —  to jest jednak obowiązkiem  
pierwszego gospodarczego pokolenia por­
towego Gdyni wytworzyć i  pozostawić 
po sobie twarde, fachowe nowe pokole­
nie morskie.

W  w ie lu  firm ach  portowych problem  
ten znajduje całkow ite zrozum ienie, ale 
to zrozum ienie musi być szersze, musi 
wypływ ać z samego należenia do Rady 
Interesantów  Portu  —  instytucji, która 
nabrała ju ż całkiem  szerokiego wyrazu.

N a jw yższy  czas, aby na ten moment 
zwrócić baczniejszą uwagę, aby naresz­
cie sędziwych, n ie m ów iących po po l­
sku Sorgen freiów  i innych jem u podob­
nych fachowców  m orskich zastąpić m io­
dem pokoleniem  polskiem , k tóre trzeba 
jednak odpow iednio wychować i  prak­
tyczn ie wykształcić.

Kształtowanie się Gdyni, kszta łtow a­
nie się je j życia  gospodarczego w ysuw a 
Radę Interesantów  Portu  na now ą p la t­
form ę, na której odegrać jeszcze może i 
w inna dużą ro lę  czynnika konsolidacji 
i  fachowości.

Giefdsr
BYDGOSKA G IE ŁD A ZBOŻOWO-TOW ABOW A 

z dnia IZ grudnia 1935 r.
Żyto 12,00—12.25: pszenica standartowa 18,50— 

18,75; jęczmień: browarowy 14.75—15,25; jednolity 
13,76—14,00; zbiorowy 13,00—13,50; owies 14,50—15; 
męka żytnia: wyciągowa 0—30 proc. wł. w. 19,25— 
19,75; gatunek I  0—45 proc. wi. w. 18,75—19,25; ga­
tunek I  0—55 proc. wł. w. 18,25—18,75; gatunek 11 
45—55 proc. wł. w. 15,50—16; razowa 0—90 proc. wł. 
w. 13,25—13,75; 60-proc. wyłącznie dla dostaw dla 
W. M. Gdańska 18,25—18,75; 65-proo. wyłącznie dla 
dostaw dla W. M. Gdańska 17,75—18,25; mąka
pszenna: gat. IA  0—20 proc. wł. w. 29—31; gat. IB 
0—45 proc. wł. w. 28—29; gat. IC 0—55 wł. w. 27,25 
do 28,25; gat. ID 0—60 proc. wł. w. 26,50—27.50; gat. 
IB 0—65 proc. wł. w. 25,50—26,50; gat. I IA  30-—55 
proc. wł. w. 23—24; gat. IIB  20—65 proc. wł. w. 
22,50—23,50; gat. IID  45—65 proc. wł. w. 20,75—21,75 
gat. I IP  55—65 proc. wł. w. 16,50—17; razowa 0—90 
proc. wł. w. 1S,50—19,00; otręby żytnie wymiai 
standartowy 9,00—9,50; otręby pszenne miałkie
stand. 10,00—10,50; Średnie stand. 9,50—10; grube 
9,75—10,25; otręby jęczmienne 9,75—10,75; rzepak 
zimowy bez worka 42—45; rzepik zimowy bez wor­
ka 41—43; mak niebieski 58—62; gorczyca 34—36; 
siemię lniane 37—39; peluszka 23—25; wyka 20—22; 
groch: polny 21—23; Wiktorja 25—29; Folgera 19— 
21; łubin: niebieski 9,75—10,25; żółty 10,50—11; ko­
niczyna: biała 70—00: czerwona surowa 85—95;
czerwona czyszczona 100—120; szwedzka 160—180; 
ziemniaki: jadalne pomorskie 4—450; jadalne nad- 
noteckie 4—4,50; fabryczne za kg% 0.18; płatki 
ziemniaczane 16—16,50; makuch: lniany 16,50—17; 
rzepakowy 13,50—14; słonecznikowy 19,50-—20,50; 
kokosowy 14,50-—15,50; wytłoki suszone 8—8,50; sło­
ma żytnia prasowana 2,50—3; siano nadnoteckte lu­
zem 7—7,50; śrut soja 21—22.

Ogólne usposobienie: spokojne.

N O TO W AN IA  G IE ŁD Y W AR SZAW SK IE ! 
z dnia 12 grudnia 1935 r.

Dewizy
Belgja 89,20, 89,38, 89,02; Berlin 213,45. 213,9«, 

212,92; Holandja 359,00, 359,72, 858,28; Londyn 26,12. 
26.19, 26.05; Nowy Jork 5,29%, 5,31, 5,28%; Nowy 
Jork kabel 5,297/,, 5,3U/. 5,28%; Oslo 131,15 130.48, 
130S2; Paryż 35?Ó1, 35,(fe, 34,94; Praga 21,98, 22,02, 
21.94; Sztokholm 134,65, 134,98, 134,82; Szwajcaria 
171,90, 172,24, 171,56; Hiszpanja 72,60, 72,75, 72,45. 

Tendencja: niejednolita.
Akcje

Bank Polski 96; Warszawski Cukier 33,50—33; 
Lilpop 7,50; Ostrowiec 19,25—19,00; Starachowice 
31,00.

Tendencja przeważnie utrzymana.
Papiery wartościowe

Budowlana 40—40,25; Końwersyjna 64; 6 proc. 
dolarowa 79,25—79,50; premjowa dolarowa 63,90— 
53; stabilizacja 63,88, 64,13, 64,50, 84,75 (dwa ostat. 
drobne); 4 i pół proc. ziemska 46—47,25; 5 proc. 
Warszawy za 1933 r. 54—54,88; 5 proc. Kalisza za 
1933 r. 41.75; 5 proc. Lodzi, nowe — 50; 5 proc. 
Radomia za 1933 r. 33,50.

Tendencja dla pożyczek i  dla
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X  całego kraju
DRUGA WYCIECZKA WŁOŚCIAN 
KRESOWYCH W  WARSZAWIE-

Do Warszawy przybyła druga grupa 750 
włościan z Polesia.

Wycieczka Poleszuków w regionalnych 
strojach przybyła na dziedziniec zamkowy, 
gdzie ustawiła sic w  czworobok. Pan Pre­
zydent R. P. przyjął w komnatach Zamku 
delegacje wieśniaków a następnie w  otocze­
niu świty wyszedł na dziedziniec zamkowy 
i powitał wszystkie grupy włościan.

Następnie goście polescy zwiedzili zaby­
tki Warszawy a wieczorem wyjechali do 
Krakowa.

Jutro rano przybywa trzecia wycieczka 
włościan z Wołynia.

KRWAWA UTARCZKA
ZE ZŁODZIEJAMI WĘGLOWEML

Ubiegłej nocy na odcinku Borowe — 
Klepaczka pod Częstochową szajka złodzieji 
napadła na pociąg towarowy w biegu i za­
częła zrzucać węgiel na tor. Wobec bezsku­
tecznych wezwań do opuszczenia pociągu, 
straż kolejowa zmuszona była użyć broni 
palnej. Jeden ze złodziei Mieczysław Szpór 
śmiertelnie postrzelony zmarł, drugiego zaś 
ciężko rannego przewieziono do szpitala 
Panny Marji w Częstochowie.

PŁACE W  WARSZAWIE DROŻEJĄ
Budowa nowego dworca centralnego w  

Warszawie oraz zapowiedź wzniesienia k il­
ku drapaczy chmur przy ul. Marszałkow­
skiej wywołała poważną zwyżkę cen pla­
ców budowlanych w centrum miasta.

Pewien plac budowlany przy ul. Jerozo­
limskiej oszacowany na 60.000 zł. sprzedany 
został na licytacji przymusowej za 
180.0000 zł.

POLSKO . SOWIECKA KONPERENCJA 
GRANICZNA.

Odhyłą. się w  Farynowie, na terytorjum 
Z, S. R. R., konferencja graniczna polsko- 
sowiecka.

W  konferencji wzięli udział ze strony 
władz polskich przedstawiciele R. P. do 
spraw granicznych starosta dzisnienski W i­
ktor Suszyński, w otoczeniu kilku oficerów 
K. O. P. i urzędników, ze strony zaś sowiec­
kiej przedstawiciel ZSRR do spraw grani­
cznych na rejon połocki generał Czeczin w 
towarzystwie kilku wyższych oficerów so­
wieckich.

Konferencja dotyczyła lokalnych spraw
granicznych, a w szczególności wyznaczenia 
po obu stronach pełnomocników de załat­
wiania incydentów granicznych,

Aresztowanie prowokatora czeskiego
k tóry l i y ł  publiczni« naród polski

W  Katowicach policja aresztowała oby­
watela czeskiego, Karola Gerlicha, zamie­
szkałego w Katowicach, który w  cukierni 
Tomeckiego w  obecnpści wielu gości lżył 
publicznie naród polski. Po przesłuchaniu

sędzia śledczy nakazał osadzenie prowoka­
tora w areszcie, w którym przebywać będzie 
do czasu rozprawy, a następnie po odsiedze­
niu kary wydalony zostanie z granic Pań­
stwa.

P P g a  wilków w  powiecie dzśnieAskim
W Felkfe p o le w a n ie  na w ilki — Owa «abito» reweta 

u ciek ła  do * •  S . R. R.
sznurów, pomagając wStarosta powiatowy dziśnieński na pro­

śbę rolników gminy dokszyckiej zarządził 
obławę na wilki, które w wielkiej ilości po­
jaw iły się w tej gminie, wyrządzając szkody 
miejscowym gospodarzom. Niedawno wilki 
rozszarpały 9 krów i  wiele psów.

W  obławie wzięło udział 28 strzelb- 
Miejscowi włościanie chętnie i. bezintereso­
wnie wzięli czynny udział w nagonce i roz* *

obła-stawieniu 
wie.

Obława natknęła się na duże stado w il­
ków w lasach państwowych w  strefie nad­
granicznej. Podszyty teren leśny stworzył 
przeszkodę w obławie. Mimo to zabito 2 
wilki i S postrzelono, które prawdopodobnie, 
sądząc ze śladów krwi, padły w kniejach. 
Reszta wilków uciekła na teren ZSRR

Notatki sportowe
W  ubiegłą niedzielę odbyło się w  Bru­

sach spotkanie ping - pongowe między dru­
żynami K. S. „Chojniczanka", a „K. S. M -. 
Brusy“ wyniki są następujące: Felski (B) 
Joachimczyk (Ch.) 15:21, 21:11, 17:2l. Piet- 
ralczyk (B) —  Paniecki 21:10, 21:10. Misze- 
wski (B) — Szczypiorski 18:21, 14:21. Kucz­
kowski (R) -^ Landowski 21:17, 22:20. Wrób­
lewski (B) —  teddy 17:21, 13:21. Gra pod­
wójna: Wróblewski, Mjszewski (B) — Pa­
niach}, Joachlmcpyk 18:81,^15^1.

Kapitan związkowy PZHL prok. Kulej 
ustawi! skład hokejowej reprezentacji Pol­
ski Południowej na turniej w Hamburgu 
81 — 22 b, m, i do Berlina 86 — 28 h. m. na­
stępująco: Stogowski, Uudvviczak (AZ8 Po­
znań) Sokołowski (Lecbja), Marchawczyk, 
Wołkowski, Kowalski (Cracovia), Głowacki 
(Legja), Zieliński (AZS Poznań), Król (ŁKS), 
Rezerwowi: Przeźclzieeki (Łegja) Kasprzak, 
Stupnicki (Czarni).

•  *
W  nadchodzącą niedzielę odbędą się dwa 

finałowe spotkania o drużynowe mistrzost­
wo Polski w boksie, W  Warszawie walczą 
I, K- B. Katowice i „Skoda“ , a w  Poznaniu 
I. K. P, Łódź i Warta,

*  •  *
W  ub, poniedziałek rozegrano w  Bukare­

szcie mecz hokejowy między mistrzem Po!- 
ski „Czarnymi“ ze Lwowa, a rumuńskim 
klubem H. C  Bragadinj. Zwycięstwo odnlo-

eła drużyna polska w stosunku 1:0 (0:0, 1:0, 
0:0). Gra toczyła się na złym łodzie. Rumuni 
ustępowali znacznie Polakom ograniczając 
się jedynie do obrony.

* *
#

Skład polskiej drużyny szermierczej na 
mecz z Niemcami, który, się odbędzie H  b. 
m. w Warszawie jest następujący: Szabla 
— Dobrowolski (AZS Warszawa), Sob}k 
(PKS Katowice), Segda (Warszawianka) 
Pąpće (Śląski K. 8.). Rezerwowi —• Suski 
(Warszaw.) 1 Nycz (AZŚ pozn).

Szpada —- Sębik (PKS Katowice), Kantor 
(WKS Łódź), żaczek (PKS Katowice).

Czwarty zawodnik w szpadzie nie został 
jeszcze wyznaczony.

niu Spiczastej kazy“  (obrazek afrykapeH) —  fiją-
' -------  Giżyckiego. 15.15 Nas?

* i  giełdowy. 15,30— 
ioncert z Krakowa.

s & - .
Skrzynka techniczna — red. Wacław Frenkel. IM  
„Gała Polska «plewa“ — audycje prowadzi proi 
Bronisław Rutkowski. lt.00 „Po«rćd Janczarów pu­
szczy Piskiej" — reportaż * Prus Wschodmk 
Melchiora Wańkowicza. IMS Nowoici z lUyt.xr.45 
„Świat naszych zwierząt :
prof. Wacława Roszkowskiego IT.W „Kaszo mia­
sto o trzech obliczach“ , pogad. wygt Ro*n»n Ho- 
roszkiewicz, 18.00 Wesoła audycją dla dzieci (ze

j ś t b m *  % « s r ' ¡ u s t ®

aktualna. 30,00 „Figle * i&rtpteki" — koncert mu­
zyki lekkiej, „naszpikowany dowotpami radjosłu- 
chaezów —- audycja słowno '  muzyczna. -0.45 DZ. 
wieczorny. 20,55 „Obrazki z Polski współczesnej . 
SI 00 Audycja dla Polaków z zagranicy: „Polacy 
na Łotwie“ w opraoowaniu Witolda Swarakow- 
sWego. 21,30 Audycja z Krakowa. 22.00 Muzyka ̂ ta­
neczna w wykonaniu Małej Ork. P, ł „  P^t dyr. 
y.dzisława Górzyńskiego. 23,00 WiadomoicI m ete^  
dia komunikacji lotniczej. 23.05--r24.00 ..Bpącor po 
Europie" — retransmisjo z rozgłośni europejskich.

ROZGŁOŚNIA, t o r u ń s k a .
6,30—7,50 Tr. z Warszawy. t.SOProgram na dz. 

bieżący. 7,55 Parę inforroacyj. MO—«.W Tr. »  war 
v?v 8 lOŵ -ll 57 Prserwa. 11,57—13,03 Tr, war- 

ssawy i Krakowa. 12.03-18,00 Tr. ^W arszaw y i 
Lwowa.* 13.00 utwory skrzypcowe w  wyk, Vąsy 
Prihody (piyty)7 1S,25-—13,30 Tr. z Warszawy, 13,30 
Piosenki i melodje taneczne (płyty). 14,80—15,00
Tr ze Lwowa. 15.00-15,20 Tr. z 
Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski,
18,00 Tr. z Krakowa. 16,00—16,80 Tr. z YnJ8zfS 3o

<5 « » •

Z T T B f f l li Tilukowe na^omorzu. 18.45 P t ^ f  w  wykonaniu

n b « H B k
Transmisja z Warszawy,

ZAGRANICA-
18.00 18,80

Programy radiowe
Sobota, 14 grudnia

ROZGŁOŚNIA W ARSZAW SKA.
8,30 Pieśń „Kiedy ranne wstaję zorze“. 6,53 Po­

budka do gimnastyki. 8,34 Gimnastyka. 6,50 Mu­
zyka (płyty). W  przerwie o sod», 7,20 Dziennik 
poranny. 7,30 Program na dzień bieżący- 7,55 Par? 
miormaoyj. 8.00 Audycja dla szkół. 8,10—11,5. 
Przerwa, U, »7 Sygnał czasu a Wars*. Obssrwat. 
Astronom. 12,00 Hejnał z Wieży Mariackiej w Kr&r 
kowie. 13.03 Dziennik południowy, 13,15—13,00 Kon­
cert ze I,wową. 13,00 Muzyka salonowa w wykon: 
Orkiestry Marka Webera i piosenki W wykonaniu 
•TeaneWe Mae-Donald (płyty). 18.85 Chwilka 
epodarstwa domowego. 18,80—14,80 Przerwa, ii 
„w  Madrycie" — koncert ze Lwowa. 15,00 „W

ńaćhjum. Pieśni na. sopn
Splitów d%A0 ^ ieT eA 'X *y to - 'p om d a V ń a r 19.15

s f M s ę
wesoły program dwugodzinny. KolT ,),*'

g y r - t i z W j f f i - r
flam- „Dziewczę z Holandjl' — op. Kałmana. M;* 
Anglja (Kat. Trogr.). Muzyka taneczna. 81.45 K o ­
penhaga. Melodje węgierskie. = l.« Kadlo Parts.

4S3g:

(jtagr. Progr.). Muzyka tanospna. 2Ż.30 Budapeszt- 
Muzyka Jazzowa. 33,45 Parts P, T. T. Muzyka ta­
neczna. 34.00 Sztutgart. Konąart nocny. 0,1« Radio 
Part*. Muzyka lekka. «

Jfi*
dapeśzt-
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Tabela wygranych pierwszego dnia ciągnienia loterii

147395
160187
181010

11 I I  d a s n ie n ie  , 
6 E O W N E  W Y G R A N E

ZŁ 10.000 on n-ryz 1734 1
ZŁ 5.000 na n -ry: 13196 363M 39642

138291 94512 178663 
ZŁ 2.000 na nery: 8152 10035 49668 

42150 58732 160374 
ZŁ 1.000 na n-ry: 40658 68173 85885 

91407 <45436 132837 141816 154425 177231 
ZŁ 500 na n-ry: 40431 84331 90722 

SIOlO 101119 118047 133380 153652
13409« 175713 163350 7115 

ZŁ 400 na n-ry: 6114 6820 14328 
12166 23315 127791 108836 30800 39427 
43019 53032 54633 65786 84353 89461 
87245 143500 154114 171192 172132
179322 180436 183111 

Zł. 300 na n-ry: 19509 39799 57407 
«2867 63755 67504 80780 99030 103799 
105314 112973 123382 125707 137703
144902

ZŁ 250 na n-ry: 5380 5686 16435 18289 
18643 21401 22965 33140 38203 44991 
45556 45975 53636 59808 65863 71494
73819 83685 99343 103013 105619 110098
115651 139706 142794 146723 -------
148057 149777 156358 157112
162544 165778 167246 179338
183373 184803 187361 194237

WYGRANE PO 200 ZŁ,
464 333 918 88 1029 506 79 649 73 

3378 404 703 917 3339 430 579 670 848 
4115 227 576 780 5052 790 6498 532 751» 
83 891 8338 581 607 9799 840 

10021 11621 736 12087 144 370 450 79 
570 934 13035 J01 88 14573 938 76 95 
15259 545 697 744 16029 411 17106 850 
59 18051 208 354 7S 498 556 643 733 839 
»35 19185 243 399

20174 352 420 704 873 79 21221 384 
721 22223 634 83 741 830 996 23483 585 
623 24071 192 359 408 580 843 933 25034 
35 273 593 26036 178 447 50 841 43 71 
914 28100 495 562 77 997 29055 634 97 

30020 220 553 31116 26 529 644 744 
981 33012 103 75 729 52 343 33193 442 
782 34465 827 953 54 35264 82 84 705 
36032 297 549 51 887 904 37793 917 

38142 250 774 39311 
40898 41057 148 49 442 742 837 82 

42181 227 603 799 43417 672 44051 694 
834 54 63 954 45933 46363 417 673 
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Radjo-odbiornikina rok 1936

•Subtelny, niewidocznie 
(Przylegający, nadający 
I cerze fon właściwej 
I karnacji, nieszkodliwy, 
Jroślinny, z c z ąs ł ąJ  
czek c ebul k i  lil jj

|b i a I e j p u d e r

Ele k trit, Tele fu nkan , N a łs w ls , 
Pa ń stw o w a  Za k ła d y  Radiotechniczne

u k a z a ł  y się w sprzedały aa dogodnych 
warunkaoh spłaty. Raty od zł 18.80 miesląozn. 
Radjo-oabiornlkl Państw. Zakł. Radjotoohn. 

w flraals spłaoalno ezęśoiowo Obli*. 8 pros. Pot. Naród.

B U f n i o u i c l r i  W h n n . Sibinkiegi Z. T*l. 237 
. WUJCWj KI Gdynia, Słaroiiijska 26 •  s

Jf£to s z u k a  n o d a r f i w  ikmiazditkfnwcijjto

Niech spieszy do Kałamajskiego!
Najtaniej: Pończochy —-  Rękawiczki —  Trykoty —  Bielizna —  
Gorsety —  Żemperki —  Szale —  Berety —  Chustki do nosa — 

10977 Torebki —  Szelki —  Robótki i inne podarki gwiazdkowe.

im m m  \

Szanowną Publiczność m iasta Torunia 
i  okolicy zawiadamiam uprzejmie, i e  z dniem 
14 bm. otwieram przy

ul. Chełmińskiej 5 w Toruniu
pierwszorzędny zakład optyczny
Zadaniem  mojem będzie zadowolenie naj­

wybredniejszych wymagań Szanow nej Klienteli.
P osiadając nowocześnie urządzony war­

sztat optyczny, będą w możności wykonywać 
wszelkie prace w zakresie optyki.

Równocześnie polecam  w wielkim wybo­
rze szklą do okular wszelkiego rodzaju, opraw­
ki do binokli i okular, barometry, termometry, 
lornetki l t. p. artykuły, dając dobry towar za 
przystępną cenę.

Prosząc o łaskawe poparcie mego mło­
dego przedsiębiorstwa, posostaję

z poważaniem

Marian Grodzki, optyk
Wałki wybił irtykułiw filatelistycznych! 11215

N A  G W I A Z D K I
KAWA ŚWIĄTECZNĄ

M A R C Y P A N Y  -  A R TY K U ŁY  GW IAZDKOW E 
WSZELKIE ARTYKUŁY DO PIECZENIA 

CZEKOLADY, PRALINKI, KARMELKI
ZKAKOM1TE WINA z w ł a s n y c h  b e z p o ś r e d n i c h  im p o r t ó w

KAISER’ ■■SSKR
WŁASNA WIELKA PALARNIA KAWY G D A Ń S K - W R Z E S Z C Z

G.M .B.H.
1 12 5 3

ROŻNE

Kieszonkowe
maszynki do liczenia po zl 
6.—  S K O R A  i S -K A  Po>
znań. Aleje Marcinkowskie« 
20 2 3 . • h oss

Pokój
umeblowany z utrzymaniem 
u samotnej osoby do wy* 
najęcia. Gdańsk, Schild 12. 
Borowiezowa. 11254

Poszukuje si«
2»ch praktykantów biuro, 
w ych  w  wieku do 23<ch 
lat z niższą Szkolą Handlo« 
wą, z dobrej rodziny i re« 
ferencjami wiarogodnych 
osób. Zgłoszenia ze świa» 
dectwami w  Morskiem Oku, 
Gdynia, codziennie od godz. 
1 1 — i3«tej, 11258

J T a  ć n r i a s d f t c
Ładny pieseK (pinczer) na 
sprzedaż. Wiadomość: Gru« 
dziądz. Sienkiewicza 9, m. 8. 

11236

T O R U Ń
Skórki

Lisy-Zajace-Tchórze
i t. d.

Kupujemy
Warszawski Skład Futer, 

Toruń. Szeroka 7. 10439

PrzeciwzmarszczKowe
k re m y

Drogerja pod Łabędziem
Toruń, Szeroka 26/28. 

____________10 3 17

Pianino
zagraniczne krzyżowe, ma« 
szynę do szycia Singer ga, 
binetową, lampę kwarcowa, 
rower, sprzeda tanio OKazja 
Toruń, św. Ducha 18.

11022

Znacznie
zniżone ceny
na praktyczne 

podarki gwiazdkowe

P U L O W E R Y  ręcznej 
roboty POŃCZOCHY -  

BIELIZNA
i różne drobiazgi

R. DAŁKOWSKI 
TORUŃ, SZEROKA 25.1

Ondulacje
żelazkową i wodną, wyko« 
nuje czysto, tanio i facho« 
wo. Zakład Fryzjerski A- 
Krflger, Toruń, Łazienna 26, 

11280

Mieszkania
umebl, odzielne —  2 pokoje 
i łazienka —  do wynajęcia» 
Toruń, ul. Łazienna 28, II p. 

1122 3

Korzenie
do pierników, w najlepszym 

gatunku
Drogerja pod Łabędziem

Toruń, Szeroka 26/28. 
11228

Sympatyczna
brunetka, katol., lat 24, po, 
siadająca 16 tysięcy, pra» 
gnie poznać spokojni go 
urzędnika w  celu matry­
monialnym. O fe r t y  do 

Dnia Pomorsk." Toruń.
11225

Kuśnierzowi
wydzierżawię (powód: w y, 
jazd konieczny) nowocześ, 
nie urządzony skład, pra, 
cownię futer, przylegle 
mieszkanie. Stała rozległa 
klientela. Centrum miasta. 
Oferty: Toruń, „Dzień Po» 
morski" lub „Świetna egzy» 
stencja“  1110 0

Świece
choinkowe paczka zl 0.28

Świece
iskrowe paczka xo sztuk 

zl 0,10

Lameta
paczka zl 0.05

Kule
choinkowe 12 sztuk 

od zł 0.45

Nafta
silnoplomienna x Itr. zł 0.42

Mydło
ziarniastc IŁ gatunek zl 0.38 

n L  gatunek zł 0 4 5  
za V» kg.

Perfumy
kasetki w  największym  

wyborze 10999

kupujesz najkorzystniej w

Hurtowni

Jan Kapczyński
Toruń —  Brodnica

Szeroka 35. Hallera 7.

Ja  wiem co pan szuka ?

Fabrykę krawatów
słyszałem, że nadeszły naj< 
nowsze desenia. Przekona» 
nie się nie obowiązuje kupna 
Ceny bardzo niskie, św. Ja» 
kuba 16. 10163

Okazja!
Materjaly na ubrania mę» 
skie, szerokość 160 cm.

tylko 16.50 za mtr.
DOM  KONFEKCYJNY

Z. ORCHOLSKI
Toruń, Szeroka 11 . (10915

Zagubiony
dowód osobisty wydany 
przez magistrat m. Warsza, 
w y na nazwisko Szadurska 
Marja. unieważnia się.

vi 1188

V. Km. 1811/35.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI BUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w  Toruniu, rewiru 

V-go Piotr Stefaniak, mający kancelarię w  Toru­
niu, ul. Kopernika 14, na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17 gru­
dnia 1935 r. o godz. 9-tej w  Toruniu, uL Żółkiew­
skiego 20-22, odbędzie się licytacja ruchomości, 
składających się: z 2 filtrów, 1 wagi analitycznej, 
1 pompy do kwasu „Ervo“, 1 maszyny do pisania 
„Underwood“, różnych motorów elektrycznych, pa­
sów skórzanych, 1 samochodu marki „Ford“, 1 ma­
szyny kompletnej do siarczkowania „Barad“ , 1 ma­
szyny „Szarpacz“, regałów, różnych narzędzi do 
maszyn, i do samochodu, pompy ręcznej, 31 balo­
nów z kwasem solnym, 7 balonów szklanych w ko­
szach z kwasem, 22 bębnów siarczku sodu, 2 beczek 
chloru, 1 wagi decymalnej z ciężarkami, 3 skrzyń 
z siarczkiem amonu, 2 skrzyli, z solą glauberską, 1 
rolki blachy, 8 rur ołowianych, 1 beczki ołowianej, 
1 ogrzewacza ołowianego, 2 piecyków żelaznych, 4 
opon od samochodu, 2 heczek większych siarczku 
węgla, 1 maszyny polofanowej, 3 imadeł z warszta­
tami, 1 kuźni polowej, 1 wiertarki, 1 biurka szaf­
kowego, 1 biurka zwykłego z szufladami oraz wie­
lu innych przedmiotów. .

Cena szacunkowa podana będzie przy licytacji.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
(—) Piotr Stefaniak,

komornik Sądn Grodzkiego w Tornnin, rewiru V.

III. C. 464/35. 11163
PUBLICZNE DORĘCZENIE.

W  sprawie Gertrudy Brodnickiej, zamieszkałej 
przedtem w  Grudziądzu, ul. Ogrodowa 37, obecnie 
nieznanego miejsca pobytu, powódki, przeciw

1) Firmie Lendner i Syn w  Katowicach, ul.. Ba­
torego 4, zast przez ad w. dr. Wronę w  Chełmnie;

2) Firmie Hadroga w  Bydgoszczy, zast. przez 
adwokata Siodę w Bydgoszczy oraz subst. adw. dr. 
Wronę w  Chełmnie;

3) Firmie A. Klausius w  Poznaniu, zast. przez 
adw. dr. Wronę w  Chełmnie,

wzywa się powódkę Gertrudę Brodnicką do ust­
nej rozprawy spornej przed Sądem Grodzkim w 
Chełmnie, pokój L. 21, na termin w dniu 12 lutego 
1936 r. przedpołudniem o godz. 10.

W  celu publicznego doręczenia ogłasza się ni­
niejsze wezwanie na termin.

Chełmno, dnia 14 listopada 1935 r.
Sąd Grodzki.

Zlecenie Nr. 1351/IX.

Zakład optyczny 
Oskar Meyer laiieńtksi Zellet
zat. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 2 1 . te l 13.89

f u m i e n n e  i r u ń o n a n i e  
n u z u s f l i i c A  o fh i l a r d m .
Fachowa i rzetelna obsługa. 8494

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że nieżonaty 

Józef Podsiadły, kupiec, zamieszkały w Gdyni przy 
ulicy Morskiej nr. 4 a, syn Błażeja Podsiadłego, rol­
nika i jego żony Marjanny z domu Kulawiakównej, 
zamieszkałych w Klocku, powiatu sieradzkiego; 2) 
niezamężna Marja Ratajozakówna, gospodyni, za­
mieszkała w Sopotach, Schulstrasse nr. 33, córka 
Stanisława Ratajczaka, robotnika, zmarłego i osta­
tnio zamieszkałego w Czarnkowie i jego żony Apo- 
lonji z domu Pieske, zamieszkałej w  Czarnkowie, 
chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i w  „Gazecie Gdańskiej“.

Gdynia, dnia 10 grudnia 1935 r. 11257
Urzędnik stanu cywilnego:

(—) Reinhardt.

Do akt Km. Nr. 456/34. 11250
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Chełmży, Franci­
szek Gramowski, urzędujący w  m. Chełmży przy 
ul. Dworcowej nr. 8, obwieszcza, że na dzień 14 sty­
cznia 1936 r. o godz. 9-tej został wyznaczony opis 
nieruchomego majątku Brąchnówko, tom I., karta 
1, własność Leona Schedlina-Czarlińskiego w  Brą- 
chnówku pow. Toruń, położonego w  Brąchnówku, 
pow. Toruń.

W  związku z powyższem, na zasadzie § 2 art. 
668 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do pomie- 
nionej nieruchomości lub jej przynależności.

(—) Gramowski, 
komornik Sądu Grodzkiego.

a r N a jle p s ze  maszyny
d o  szyc ia  sta le  na  sk ład z ie
i na dogodnych warunkach spłaty 

nabyć możesz w  f i r m i e
„  D  U / n  I  D i u c k i  W e jh e ro w o , Sobieskiego 2 | D. W U j C W J M  G d y n i a .  Sta row ie jska  « .

Do akt Nr. IV  Km. 1739/35, 1655/35, 1368/35, 1825/35, 
1545/35. - H261

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w  Gdyni, rew. IV, 

zamieszkały w  Gdyni, na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 14 grudnia 1935 r. o godz. 10 w 
Gdyni (zbiórka kupców przy ul. Portowej przed 
dębem) odbędzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści, a mianowicie: 1 maszyna do pisania ze stoli­
kiem, 1 biurko damskie i 10 płaszczy męskich zi­
mowych, ogólnej wartości 700 zł.;

o godz. 11-tej w Gdyni (zbiórka kupców przy ul. 
Świętojańskiej przed kościołem): 1 krzesło na bie­
gunach, wartości 30 zł.;

o godz. 11,30 w Gdyni przy ul. Świętojańskiej 61: 
1 stół, 2 fotele, 1 kanapa i 1 kilim, wartości 200 zł.

Dnia 17 grudnia br. o godz. 14-tej w Orłowie 
(zbiórka kupców obok poczty): 1 leżanka, 1 stół dę­
bowy z nakryciem, 1 stół mniejszy i 1 akwarium, 
oszacowane na łeczną sumę 130 zł., które można 
oglądać w  dniu licytacji w  miejscu sprzedaży, w  
czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 11 grudnia 1935 r.
Komornik:

(—) K. Błaszkiewicz.

OGŁOSZENIE LICYTACJE
Dnia 20 grudnia 1935 r. o godz. 11 odbędzie się 

w Inspektoracie Straży Granicznej w  Kościerzynie 
przy ul. Strzeleckiej nr. 2 — sprzedaż licytacyjna 
najwięcej dającemu za gotówkę: 2 siodeł komplet­
nych kawaleryjskich oraz 4 uzdeczek. 11259

O G Ł O S Z E N I  A l
w len » milimetrowy na stronie 7-IamoweJ . . . . . .  0.20 u
w tekście na pierwszej stronie 1.00 i l
w tekście na drugiej I trzeciej stronie 0 « )  zl
w tekście na dalszych s t r o n a c h .................................. .... 050 sł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo I wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25% drożej 
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25% zniżki. ‘
Komunikaty 50 gr za wiersz.

w w  ?ko,(1P|1kowane i »  zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
V ' 1* ' Gdańsku oenmk ogłoszeniowy Jest identyczny z cennikiem dla Polski, 

,.ie  ra,oh“n^  być regulowane w guldenach gdańskioh na 
podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAM ENT M IESIĘCZNY W YNO SI!
W  ekspedycji miejscowych agencyj . . . . . . .
Z odnoszeniem do d o n p i ..................
Przez pocztę z odnoszeniem do domu
pod opaską ....................................... ; ; ,  j  i ;
W  Gdańsku przez pocztę . . 2-32 gd; przez gońca 
-  -  z odbieraniem w administracji wprost
Zagranicą__ . . . . . . . . .  . . . . • • • •  « .w  g<
W  razje wypadków spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

2.60 zł 
2£0 zł 
2.89 z ł 
450 zl
2.00 gd 
1.75 gd
4.00 gd

U W A G I :
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy Jedynie do 50 stów, powyżej — liczymy w »dług roz­
miaru. Zastrzeżeń miej.ca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy. dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądewem ściągania należności rabat opada. Za terminowy druk 
ł przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

.ii Redaktor odpowiedzialny:
--------------------------- ---------Witold M ę ż a  l e k i ,  Toruń. ul. Mickiewicza 31. > ____ _________________________________________ ______________ _

RodaktOT^ odpowict! zlalny za oprawy W. M. Gdańska: Wilhelm GriiKsmann. Gdańsk, Kassublscher Markt 21. I. p. —  Redaktor odpowiedzialny r.a Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.
o ^ o w i e d a i a l ^  "'■KF u3aW8k?: " ,  f a k t o r  odpowiedzialny na Wejherowo: Tadeusz Giernt, Wejherowo, uL Sobieskiego l*  a ~ K e d ? k t £p leuziamy na Grudziądz. Leon rom ańsk i, Grudziądz, Plac 23 btyczma U, i. —  Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Kazimierz Kretowlcz, Tczew, Kościuszki 1. —

Wyda w tu i pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej crukarm Rolniczej B. A. w Toruniu.


